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/loch, Francyi, Anglii, Belgii, Bzwajcary-: ~  * J 
istw należących do związku pocztow

p r a y j n t ^ j e  , f ę  * y I h tB  • • •
■ -------— • Od I fo  do uitatnieno

11 na cały rok n a  kwartał  1
II 24 złr. 6 złr.

28 złr. 7 złr. I

jj 32 złr. 8 złr. 1

2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr
dnia w miesiącu. — M a tyii i przekazy  pieniężne na pr * '**■  H tfn  d o  u j t n t n l r s o  dnia w miesiącu. —  M a ty  

tracyi Czasu  w Krakowie -enuiueratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
pocztowej. ■ • ~~ j ń s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie

V  ~ lis tó w  mefrankowanych  nie przyjmuje się.
^ H o p la n a ń w  nadsyłanych ’ nie zwraca się.

CZAS
? r e n a n e r i ^  p i i ^ J u s j ą :

Administraoya „CZASU" w k n k o w i e  i urzędy pocztowo. S l c j a t o w ą  p y a n u u n ł i
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skah.kiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. "Silbw- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennioaoh. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — O w ło s ie n ia  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ot. Wade- 
■łaoe (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Owło
sienia 1 prennmeralą przyjmują: we Lwowie Ajenoya .CZASU" w gł. składzie tytoniu Nr 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w P ary ii wyłącznie p. Adam, Rne Clśment 4; (prenumeratę p. W 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiednia pp. Haasenstein ft Vogle 
(także w Hamburgu, Frankfuroie n. M., Be* linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stnbenba 
stei Nr. 2, R. Hossę (takie w Berlinie, Hau burgu, Monachium i Norymberdze), H. Sohalek, H. Dukes 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goloschmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warsiawie przyjmują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie.

TPry ^egląd P o lity czn y .

M r a f e ó w  20 m a ja .
Kier ownik m inisterstw a handlu bar. Pusswald 

ys obi >wał do Izb handlowych i przemysłowych 
następ- ujący okólnik : J

»Zi wiązane z królewskim rządem rumuńskim 
ro owi tnia celem odnowienia konwencyi handlo
wej, n ie doprowadziły niestety do pożądanego po
rozum enia. Nie jest tu ta j mojem zadaniem wy- 
uszozi ić powody, które zniewoliły Rumunię do 

zajęcii ‘ Wśród tych rokowań stanowiska, które u- 
niemo; zliwiło porozumienie na podstawie wzajem
nych ustępstw i zasad słuszności. Wobec tego 
gaśnie z dniem 1 czerwca 1886 moc obowiązu

jąca  d otychczasowej konwencyi, a z dniem tym 
nie bę dzia już istnieć traktatow a podstawa dla 
obrotu handlowego z Rumunii i do Rumunii — 
Z moji 9j strony muszę tylko dać wyraz życzeniu 
aby si ,an ten i wywiązujące się z niego następ
stwa, me spowodowały trwałego ekonomicznego 
rozdzi ału. Chociaż wśród obecnych stosunków je- 
stem 2 .decydowany na wprowadzenie bezzwłocznie 
tych ] ijonsekwencyj, jakie przewidział artykuł 3 
naszej ustawy cłowej, to równocześnie będę się 
starał , im prędzej tern lepiej,podjąć na nowo wą
tek  p rzyjaznego porozumienia, jeżeli naturalnie 
będę mógł nabrać przeświadczenia, iż po stronie 
Rumi mii istnieją niezbędne dla pomyślnego roz
woju dzieła dobre dyspozycye. Proszę o zawia
domił ;nie o tem bezzwłocznie kół interesowanych."

Zal elegrafowano nam wczoraj wiadomość, poda 
ną pi zez Tagblałt, jakoby baron Pusswald waha 
się « swoim charakterze, jako kierownik mini
s erg wa handlu, przyjąć na siebie odpowiedzial-
nos za akcyę przeciw Rumunii wdrożyć się ma
jącą. A'remdenblutt donosi, iż na prywatne zapy- 

m * deputowanych oświadczył baron Pass
wala , że Wiadomość Tagblattu jest zupełnie bez- 
;zasi- Iną, gdyż przyjmuje on i ponosi zupełną 
ndpo w ier,jjain ,,ńć za wszystkie agendy minister
stwa b ąudlu.

01 >’/ady konferencyi cłowej i handlowej, jakie 
Bię toczyły w urzędzie spraw zagranicznych, zo 
Ita ł y już zakończone. Porozumiano się co do 
wsz ystkieh puuktów, do tej kwtstyi się odnoszą 
cycł •, a obecnie złożą delegowani sprawozdanie 
swo uii rządom, poezern rządy te wprowadzą w ży
cie środki, jakie wobec zerwania rokowań z Ru
mur iiij za stosowne uznają.

I' '.ba deputowanych Sejmu węgierskiego uchwa
liła kredyty dodatkowe 232 przeciw 140 głosom. 
Wn iesione przez opozycyę rezolucye zostały od- 
rzu cone.

i tu r y  er Poznański donosi, że konsekracya X.
Ar< lybiskupa poznańsko-gnieźnieńskiego odbędzie
się dnia 30 maja we Wrocławia. Po konsekracyi
ndi v się Arcypasterz do Berlina, a w dniach 8 lub 
9 i zerwca przybędzie do Poznania.

Od kilku dni obiegała po dziennikach berliń
ski eh wiadomość, że sankcya i ogłoszenie nowej
nst awy kościelno politycznej nastąpi dopiero po 
jał ;ichś transakcyacb, które rząd pierwej z Rzymem
pr; :eprowadzić zamierza. Po oświadczeniach kan
ele rza w parlamencie niemieckim i po okoliczno 
ści , że Rzym z góry przyzwolił na to, na co przy-
zw olić może, nie przywiązywano zrazu wiary do 
ty  jb wieści i spodziewano się, że Nordd. Allg.
Zt g sama im zaprzeczy. Tymczasem — do dnia
w< zorajszego nie było jeszcze ogłoszenia w dzień 
ni ku rządowym. Obudzą to podejrzenie, że rząd
pr uski wszedł na drogę nowych jakichś machi
na ,cyj.

W pruskiej Radzie stanu musi przy wytwarza
niu komisyi do przeprowadzenia kolonizacyi w Po- 
znańskiem i w Prusach zachodnich zachodzić coś 
niedogodnego dla ks. Bismarka. Utworzoną ona 
została z 16 członków, łącznie z trzema delega
tami ministerstw, a mianowicie ministerstw spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości i spraw ducho
wnych. Kanclerz miał z tego powodu wyrazić swe 
niezadowolenie, uważając cały aparat za zbyt 
ciężki do przeprowadzenia zamierzonych intere
sów. Zawadzał mu może głównie delegat mini
sterstwa sprawiedliwości. Po wyrażeniu tego nie 
zadowolenia zawiesiła Rada stanu dalsze swe 
czynności. Teraz podjąć je ma na nowo, ale jak 
donoszą z Berlina, tylko w celu opracowania in- 
strukcyi dla pomienionej komisyi, z czegoby wno
sić można, że skład jej pozostanie takim, jakim 
go mieć chciała Rada stanu. Ile wiemy z dawniej
szych doniesień dzienników berlińskich, życzył so
bie kanclerz bardzo szerokiego pełnomocnictwa 
dla przewodniczącego tej komisyi, na którego prze 
znaczonym jest podobno znany z nienawiści swej 
do Polaków, prezydent regencyi bydgoskiej Tiede 
mann, i przydaną mu miała być tylko pewna 
liczba zręcznych pomocników. Na taką gospodar
kę nie chce się jednak widać zgodzić Rada sta
nu, której ustawa pozostawia w tej mierze wy 
łączną decyzyą, i urządziła przynajmniej jaką taką 
kontrolę ministeryalną, a przez to i pewną zawi
słość komisyi od całego ministerstwa.

Oprócz ustawy o podatku wódczanym przedło
żoną została parlamentowi niemieckiemu także u- 
stawa o opodatkowaniu wyrabiania cukrn.

W celu uzyskania uchwały parlamentu,. zapro
wadzającej podatek konsumcyjny od wódki, wy 
tacza rząd niemiecki cały swój zwykły aparat sil
nego nacisku. Głównym środkiem są groźby. — 
Nordd. Allg. Z tg  grozi parlamentowi przełoże 
niem kompetencji do rozstrzygania najważniejszych 
spraw z parlamentu do sejmów krajowych.

Czarne punkta na horyzoncie, o których już da
wniej wspominał książę Bismark, zwiększają się 
w chmury — powiększenie sił zbrojnych w Alza- 
cyi i Lotaryngii okazuje się nieodzownem. Rząd 
zażąda niebawem kredytu dodatkowego w budże 
cie wojskowym. Komplikaeye jednak, jakie zacho
dzą w sprawach zewnętrznych, i które tylko by
stre oko ks. Bismarka dostrzega, mają pozostać 
tajnemi. Z sekretaryatu spraw zewnętrznych mo
gliby czasem to lub owo przeniknąć do uszu pu- 
iliczności. Potrzeba tu osoby dyskretnej i z obo
wiązku rodzinnego oddanej kanclerzowi, choćby 
żadnych wyższych zdolności nie miała. Ztąd na
głe zamianowanie ledwo z łoża choroby powsta
łego br. Herberta Bismarka sekretarzem stanu 
spraw zewnętrznych.

To groźby niebezpieczeństwami z zewnątrz po- 
chodzącemi.

Temu niebezpieczeństwu, grożącemu z zewnątrz, 
przybywają rzekomo w pomoc sprzyjające mu dą
żności wewnętrzne. Rząd, opierając się na usta
wie przeciw 8ocyali8tom, przekroczył nagle jej ra
my i wydał rozporządzenie znoszące de facto  wszel- 
tie prawo zgromadzania się w celu narad nad spra 
wami publicznemi.

Dlaczego ?
Wyjaśnia to memoryał, przedłożony parlamen

towi niemieckiemu, ostrzegający w tajemniczych 
napomknieniach, że rząd jest na śladzie jakiegoś 
szeroko rozgałęzionego spisku anarchistycznego, 
itóry zaczyna od upominania się o podwyższe
nie płacy dziennej i popiera te żądania bezrobo
ciem we wszystkich instytucyach komunikacyj
nych , tak , że w krytycznej jakiej chwili mogłaby 
ustać wszelka słnżba na kolejach, pocztach i te 
legrafach i przeciąć związek stolicy z prowin- 
cyami.

Niewiedzieć, nad czem się tu  bardziej zadzi
wiać, czy nad bujnością imaginacyi rządowej, czy 
nad zaślepieniem, niewidzącem nawet niebezpie
czeństwa w udzielaniu nauk socyalistom, czemby 
rządowi najbardziej dokuczyć mogli. (!)

Groźby te  zmierzają głównie do tego, aby o- 
budzić przekonanie o potrzebie Spiesznego ustalenia 
potęgi finansowej w rękach rządu i przygotowują 
hasło rządowe, że kto w tym kierunku stawiać 
będzie trudności, nie jest patryotą.

Groźby te  nie omieszkałyby może wywrzeć pe
wnego skutku, gdyby nie miały jednej słabej 
strony, że w nie nikt w Niemczech nie wierzy.

Między konsulom jeneralnym włoskim w Kairze 
a Nubarem baszą, Orummondem Wolfem i wysłan
nikiem Turcyi Muchtarem baszą odbywają się po
dobno narady, w celu umówienia wspólnego uka
rania emira Harrarskiego za popełnione okrucień 
stwo na uczestnikach misyi hr. Porro.

Francya zajęła wyspy Komory, panujące nad 
cieśniną morską Mozambique, między wyspą Ma
dagaskar a wybrzeżem afrykańskiem.

I S *
Rada miejska na posiedzeniu dnia 10 maja po 

leciła biuru statystycznemu miejskiemu przeprowa 
dzenie spisu dzieci w wieku szkolnym będących. 
Spis ten jest jednym ze środków, jakie posłużyć 
mają do odpowiedzenia na pytanie, dlaczego Kra
ków, będący głównem ogniskiem oświaty w kraju 
posiada tak znaczną liczbę osób nieumiejących czy 
tać i pisać. Pytanie to, ważne dla naszej stolicy, 
postawił niedawno profesor Dr Bochenek w Ra
dzie miejskiej. Wniosek jego odesłany do sekcyi 
szkolnej był powodem pośrednim zarządzonego o- 
becnie spisu. Czynność ta jednak pociągnie za sobą 
wyjaśnienie drugiego pytania o stosunku, jaki za
chodzi pomiędzy dziećmi^ obowiązanemi do szkol 
nej nauki, a temi, które istotnie naukę tę pobie
rają, bądź to publicznie, bądź prywatnie.

Poznanie tego stosunku jost równie ważne ze 
stanowiska ogólnej wiedzy, jak ze względów ad
ministracyjnych, gdyż pozwala ocenić przyczyny 
tego stanu, wpływ, jaki nań wywierać może stan 
oświecenia rodziców, łącznie z ich wyznaniem lub za 
jęciem. Administracya gminy, znającjdokładnie poło 
żenie, może tu przedsięwziąć środki poprawy złego 
i usunięcie przyczyn szkodliwie oddziaływujących 
na rozwój oświaty pomiędzy ludnością naszego 
miasta.

Oceniając potrzebę poznania dokładnego tych 
stosunków, Rada miasta poleciła przeprowadzić 
spis dzieci w wieku szkolnym od lat 6 do 15, 
czyli spis dzieci, urodzonych w latach 1871 do 
1879. Spis ten ma być dokonany według metody 
nowej, jaka jest stosowana przy spisach ludności 
w całych Niemczech, a przed 4 laty została z po
myślnym nader skutkiem użytą do spisu ludności 
w Warszawie.

Metoda polega najpierwej na tem, że każde 
dziecię ma być wpisane na osobnej karcie ze wszy- 
stkiemi szczegółami, które spis ma wykazać. Po
nieważ w tym razie idzie o cele szkolne i nauki, 
przeto ograniczono się wyłącznie do tych celów, 
a dla ułatwienia odpowiedzi zupełnie dokładnych, 
pytania, na karcie zawarte, obejmują tylko najbar
dziej proste i konieczne stosunki osobiste, jak 
wiek, wyznanie, narodowość, zajęcie rodziców, 
oraz stosunki nauki w szkole lub w domu. Pyta
nia nie potrzebują właściwie wyjaśnień, tak są 
proste, chyba to zasługuje na uwagę, że spis o- 
bejmuje dzieci obecne, to jest wszystkie dnia Igo 
czerwca w Krakowie przebywające dzieci obojga 
płci.

Drugą nowością w metodzie jest, że spis ma

być przeprowadzony w jednym dniu; z tego po
wodu spis musi powołać do pomocy znaczną licz
bę obywateli. Udział ten obywateli w spisie jest 
w ten sposób urządzony, że główna czynność po
lega na komisarzach honorowych, z dobrej woli 
zgłaszających się do dokonania spisu, jako czyn
ności ważnej administracyjnej. Komisarze podej
mują tu więc dobrowolnie trud obywatelski, jako 
ochotnicy na polu nauki. Wprowadzenie ich nie 
jest tylko ślepem naśladownictwem niemieckich 
wzorów, ale konieczną potrzebą, gdyż ich udział 
zapewnia szybkość i dokładność przeprowadzone
go spisu. Szybkość jest warunkiem jednoczesności 
i zapewnia jednolitość danych. Udział zaś komi 
sarzy wykształconych zapewnia dokładność. Komi
sarze mają działać przy pomocy gospodarzy i oj
ców rodzin. Zadaniem ich jest dokładne poznanie 
domów, w których mają spis przeprowadzać, do 
wiedzenie się o wszystkich lokatorach i dzieciach 
w domn zamieszkujących, aby żadne pominięte 
nie zostało. Ich gorliwość ma zatem zastąpić opie
szałość takich gospodarzy, którzy by nie dbali o 
dokładność. Ich rozumienie ważności spisu ma roz
wiać obawy i wątpliwości, jakieby powstać mo
gły na zasadzie fałszywych przypnszczań, że spis 
ma nie same naukowe cele. Wreszcie sumienność 
komisarzy ma przełamać złą wolę, któraby zataić 
chciała prawdę. Dlatego system udziału komisarzy 
zapewnia największą dokładność w spisach, skoro 
komisarze spisowi przejęci są swojem zadaniem.

W Niemczech, gdzie system podobny jut od lat 20 
zaprowadzony i był w użyciu przy kilku ostatnich 
spisach ludności, obywatele gorliwie spieszą po
dawać się na komisarzy, rozumiejąc i ważność 
zadania i potrzebę przyjścia z pomocą administra- 
cyi i mały ciężar, jaki przez to na siebie przyj
mują, że obiecują dokonać spisu w jednym lub 
dwóch domach. U nas mogłaby nowość, jak każ
da nowość, wzbudzać pewne wątpliwości. Podnieść 
zatem należy, że czynność komisarzy jest honoro 
wą, jakkolwiek zatem oni przyjmują na siebie 
funkcyę publiczną, to zawsze tylko jako officium  
boni viri, jako miłośnicy oświaty, czciciele pra 
wdy, rozumiejący pożyteczność poznania stosun
ków miasta i rozszerzenia w niem zamiłowania 
do nauki.

Czynności przyjęte przez komisarzy spisowych 
są bardzo proste i łatwe do wykonania. Jeżeli 
czynność ma być dokonaną w kilku domach, idzie 
o poznanie stosunków domu i o wypełnienie 30 
do 40 kart najwyżej; kiedy zaś komisarze podej
mują się wykonać czynność tylko w jednym lnb 
w dwóch domach, sobie znanych, wykonanie nie 
przedstawia żadnej trudności— wtedy bowiem tyl
ko potrzeba wyzyskać własną znajomość domu na 
korzyść ogólną i spisać kilka lub kilkanaście dzieci. 
Im więcej osób zgłosi się na komisarzy, tem czyn 
ność ta rozłoży się na większą liczbę osób i bę
dzie dla wszystkich bardzo mało uciążliwą.

Kraków odznacza się zawsze gotowością do 
obywatelskich usług, a tu  jeszcze zachętę do ich 
oddania stanowi powszechne zrozumienie poży
teczności i ważności dokonywującego się spisu i 
mała ofiara czasu, jakiej wymaga dokonanie go 
według przepisów obecnie zastosowanych. Nie 
wątpimy też, że obywatelstwo krakowskie licznie 
będzie przyjmowało na siebie honorową i zaszczy
tną godność komisarza spisowego. Oczekujemy 
tego szczególniej ze strony nauczycieli, których 
cel specyalnie obchodziy ze strony światłych wła
ścicieli domów i kupców, tak  żywo interesujących 
się u nas sprawami oświaty, jak  o tem świadczy 
liczny ich zastęp w towarzystwie oświaty ludo
wej i innych podobne cele mających stowarzy
szeniach, zebraniach i dziełach. Wreszcie pomocy 
w przeprowadzeniu spisu dostarczy niezawodnie 
młodzież akademicka, nie dając się w tym kie

runku wyprzedzić swoim współtowarzyszom z Nie
miec, a mianowicie z Warszawy, którzy tłumnie 
dążą do udziału w podobnych pracach. Młodzież 
akademicka z natury  rzeczy jest pionierką no
wych metod badania, winnaby więc i tu  toro
wać drogę ulepszonej metodzie spisów, przy jej 
pierwszem zastowaniu nietylko w Galicyi, ale 
w Austryi.

Ponieważ spis odbędzie się już 1-go czerwca, 
przeto dobrowolne zgłaszanie się o przyjęcie s ta 
nowiska honorowego komisarza ułatw i niezmier
nie zadanie zorganizowania zastępu komisarzy, 
którzy wspólnie podjąć mają to zadaDie. Ze 
względu zatem na doniosłość celów, dla jakich 
spis ma być przeprowadzony, zachęcamy obywa
telstwo nasze do licznego udziału. Niech każdy 
przyjmie na siebie obowiązek dokonania spisu 
chociażby tylko w jednym domu, który na wła
sność posiada, lub w którym mieszka. A i tak  je
szcze pozostanie wiele domów z ludnością mniej wy- 
kształconą.gdzie pomoc z zewnątrz okaże się konie
czną. Do przeprowadzenia tam  spisu niech więc 
zgłoszą się ci, co posiadają tyle czasu, aby podjąć 
tam stosunkowo mały trud , który wspólnemijsiła- 
mi da się wykonać w sposób dla nikogo, nieu
ciążliwy.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
Wiedeń 19 maja.

Wkrótce po pamiętnym wyroku Trybunału pań
stwa w sprawie lwowskiej szkoły ludowej z ru
skim językiem wykładowym, wyroku, którego wy
konalność do tej pory ulega kwestyi, zapadło 
w tym samym Trybunale orzeczenie, że w pe
wnym wypadku administracyjnym prawo narodo
wego równouprawnienia zostało co do Rusinów 
ukrócone przez to, iż pewna władza galicyjska 
odpowiadając na ruskie podanie także po rusku, 
użyła liter łacińskich. Od daty tego orzeczenia 
ruscy posłowie w Radzie państwa i Sejmie nie
jednokrotnie wypomnieli rządowi, te mimo tego 
orzeczenia władze galicyjskie używają w ruskich 
rezolucyach pisma „polskiego," a prasa ruska 
kwestyę tę ciągle wysuwa naprzód i kultywuje 
starannie. W tym roku Rada russka we Lwowie 
wystosowała do ministerstwa memoryał ze sporą 
liczbą podpisów na ten sam temat ukrócenia praw 
narodowości ruskiej przez używanie w ruskich 
rezolucyach „polskich" liter. Dlaczego szanowna 
Rada russka nie powiedziała, że władze galicyj
skie używają pisma hiszpańskiego lub włoskiego? 
Mogła to z taką samą racyą uczynić, bo Hiszpa
nie i Włosi tak samo, jak Polacy używają pisma 
łacińskiego.

Jakikolwiek rezultat wypadnie z ostatniej żałoby 
Rady russkiej, sprawa ta zapewne nie tak prędko 
zejdzie z porządku dziennego, bo twierdzenie, że 
tak zwany skoropis używany dziś, co prawda, 
wcale powszechnie w ruskim świecie piśmiennym, 
stanowi istotne znamię ruskiego języka, było do
tąd kwestyonowane ze strony ministerstwa, a 
w ostatnich czasach nie zaszło nic takiego, coby 
stanowisko raz zajęte zachwiać mogło. Przeciwnie, 
zaszedł fakt przemawiający za dotychczasowem 
zapatrywaniem rządu, że niema racyi argument, 
jakoby bez skoropisu nie było wogóle języka ru
skiego. Znany Gołowacki, weteran apostołów ga
licyjskich, zostający dotąd w służbiej rosyjskiej, 
ów Gołowacki, którego działalność w Galicyi Iwan 
Naumowicz w czasie obchodu metodęjskiego w Pe
tersburgu podnosił na bankiecie stowarzyszenia
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wypowiedziany 
if lia  13 marca b. r- w Sali Radnej Miasta Krakowa.

(Ciąg dalszy).

T a eksploracya brzegów została ukończoną dnia 
*> marca i rozpoczęliśmy zwiedzanie południowego 
dąrasu gór t.j. osad^ leżących między zatoką Am- 
bas i małym szczytem Kameruńskim czyli Mongo- 
ma-Etindeh. Tu leżą klany Mokunda-Mbenge, Mo- 
iu n d a-L e lu b , Boando i inne, a kraj ten okazał 
się nam tak barwnym , tak zdrowym i świeżym, 
że z zamiłowaniem spoglądaliśmy z okien stacyi 
mandolijskiej na cudowną panoramę, którą nam 
przedstawiał. Zakreśliliśmy sobie we trzech sze
rokie ramy pracy na wspaniałych tych wyżynach, 
gdy nieoczekiwanie zawisły ciężkie chmury nad 
cichą stacyą Mondoleh i uderzył w nią cios, który 
pokrył nas kirem żałoby.

Dnia 1 maja musiałem się udać do Fernando- 
Poo, by odebrać niektóre rzeczy, które przybyły 
dla nas z Europy i równocześnie wyekspedyować 
listy i zbiory do kraju. Janikowski i Tomczek 
spakowali razem skrzynie, które zawierały wysłać 
się mające przdmioty i pożegnałem się z nimi, 
nie przypuszczając nawet na chwilę, że z wiernym 
druhem lat dziecinnych, Tomczekiem, nie zobaczę 
się więcej.

Interesa w Fernando-Poo wkrótce ukończonemi 
zostały i wyczekiwałem z dnia na dzień możli
wości powrotu na stacyę, lecz na morzu szalały 
tornady i do dnia 30 maja zostałem wstrzymany 
w  hiszpańskiej kolonii; wreszcie przybyła wielka 
łódź żaglowa z zatoki Ambas. Z upragnieniem 
żądałem od niej wiadomości o towarzyszach z Mon
doleh) lecz któż opisze to, co się we mnie działo, 
gdy jeden z murzynów załogi łodzi doniósł mi

7    :—
głosem najspokojniejszym: „że wszystko tam do
brze, tylko jeden biały umarł na stacyi."

Wtedy zapomniałem o tornadach i deszczach,
0 burzach i morzu, i nająwszy siłą prawie tęsamą 
łódź żaglową, podążyłem na osieroconą mą wyspę. 
Jeszcze w sercu tliła się nadzieja, że to wieść 
mylna, że to nieprawda, zdawało mi się niepodo- 
bnem, że tak być mogło. Puściłem się więc na 
morze, szarpany straszną niepewnością. Ohydna 
to była przeprawa! Ulewny deszcz panował nad 
kanałem , dzielącym Fernado - Poo od Gór Kame- 
ruńskich; morze szumiało dziko dokoła, wiatru — 
jak  zawsze w takich razach — nie było zupełnie, 
cały więc dzień kołysała się łódź bezczynnie na 
morzu, choć paliła niepewność i żądza dotarcia 
po przeciwległych brzegów, — a gdy noc nastała, 
zerwał się huragan, wtórujący jedynie spadającym 
strumieniom deszczu i dziwnym, dzikim nutom 
własnej duszy. Łódź była otwartą, nie mając na
wet daszka, — ale któżby myślał w takich chwi
lach o deszczu i słocie! Siedziałem milczący przy 
maszcie, nie dbając ani o pioruny uderzające do
koła, ani o ulewę, szalejącą nad nami. W re
szcie zerwał się wicher, przechodzący stopniowo 
w silny wiatr przychylny i rozdąwszy nasze żagle, 
popędzał łódź w pożądanym kierunku. Przed świ
tem zarysowały się niewyraźnie kontury wyspy, 
ciemność panowała zupełna, najmniejsza gwiazda 
nie przerywała czarnej masy firmamentu; tylko 
po głośnym szmerze fal, rozbijających się o brzegi, 
któremu wtórowały liczne cykady z prawej i le 
wej — poznałem, że jesteśmy tuż przy przystani 
naszej stacyi Mondolijskiej.

Stanęliśmy na kotwicy, czekając świtu. Wreszcie 
nadszedł takowy — kazałem więc spuścić pirogę
1 z jednym krajowcem dopłynąłem do przystani 
naszej pogrążonej w głębokim śnie. Spojrzałem 
dokoła — nagle zauważyłem po prawej stronie 
domu, u stóp dwóch palm splatających spokojnie 
swe korony tuż nad brzegiem zatoki, niewielką 
mogiłę! A więc była to prawda! Przeszywający 
ból opanował całe moje jestestwo — wszystko coś
my przeszli dotąd, było niczem w porównaniu z tą 
chw ilą!

Długo stałem skamieniały nad drogą tą mogiłą 
ziemi — potem .podążyłem ku domowi, by zbudzić

ze snu pozostałego przyjaciela. Otworzył mi Ja  
nikowski — „Gdzie Tomczek!" wyrwało się gorą
czkowo z mych piersi. Wzrok pełen boleści Ja 
nikowskiego był dostateczną odpowiedzią! -  
u stóp owych palm, w tej ziemi afrykańskiej spo
czywało wszystko, co mi pozostało z drogiego wier
nego druha.

Zmarł dnia 20 maja (1884 r.). Z dnia na dzień, 
gdy opuszczała go gorączka, pytał się, czy nie 
wróciłem, wreszcie 20-go rano mówił spokojnie, 
zdawało się, że febry przełamane, że przychodzi 
do zdrowia, lecz był-to tylko ostatni blask życia. 
Popołudniu ogarnęło go przeczucie śm ierci, zaczął 
rzewnie żegnać się z daleką Ojczyzną — potem 
podnosząc się nagle, zawołał Janikowskiego do 
siebie: „Czy nieWrócił Stefan?" zapytał błagają 
cym głosem, „Nie jeszcze" odparł stroskany towa
rzysz. „A więc zapóżno'!" zawołał —  „daj mi rę 
kę — ściśnij — mocno — umieram!" i przy 
słowach modlitwy Janikowskiego zasnął spokojnie 
na zawsze! Następnego dnia, w tym klimacie 
bowiem pogrzeby odbywać się muszą niezwłocznie, 
pochowano go! Krajowcy rozpierzchli się w za
bobonnym strachu od miejsca gdzie leżał blady 
zmarły biały człowiek; Janikowski sam musiał 
oddać mu ostatnie posługi na ziemi i złożył re
sztki uśpionego pielgrzyma pod ową mogiłą.

Świeżego jej widoku jednakże znieść nie byliśmy 
w stanie; zawiele zabrała ta ziemia; więc powierzy
wszy dom czasowej pieczy oswojonych znów z zaj
ściem krajowców, wyruszyliśmy tą samą łodzią 
żaglową do Gabonu, i na rzekę Remboe, by nie 
mieć czasu rozmyślać nad tem, co się stało!

Pobyt nasz w Gabonie trwał około trzech tygo
dni; użyliśmy czasu tego na gromadzenie zbiorów 
etnograficznych i antropologicznych , które na
stępnie wysłanemi zostały do Krakowa —  a 
przy pracy, przy serdecznej gościnności Francu
zów i przy ekskursyacłi^ na rzekę Remboe, odby
tych w celu poznania ludożerczego plemienia 
Pahnanów, zaczęły się umysły nasze oswajać 
z ciężką stratą, jakąśm y ponieśli, i 14 lipca po
wróciliśmy na osieroconą stacyę Mondoleh.

Tu rozpoczyna się ustęp czasu gorączkowych 
zajść, które trwały prawie rok cały, a które nie
dawno tyle narobiły wrzawy w świecie politycz

nym; chcę mówić o zaborach kolonialnych nie
mieckich, podczas których cała zatoka Biafryjska 
znajdowała się w pewnym stanie rozgorączkowa
nia, a które i nas z cichą naszą stacyą Mondo
leh nie pozostawiły w spokoju.

Zaledwie powróciliśmy do zatoki Ambas, gdy 
doniesiono nam, że na rzekę Kameruńską przybj'- 
ly niemieckie okręty w celu ogłoszenia protekto
ratu państwa niemieckiego nad rzeką Kamerunu; 
w Bimbii nawet delegaci niemieccy już sobie ka
zali odstąpić przez krajowców zwierzchnictwo nad 
krajem.

Wieść ta była dla wszystkich nieoczekiwana, 
dla nas zaś w najwyższym stopniu niepożądana. 
Krajowcy albowiem południowego skłonu Gór Ka- 
meruńskich już od pewnego czasu zżjdi się z na
mi, a kacykowie nadbrzeżni niejednokrotnie przy
chodzili na stacyę Mondoleh wraz z góralami, 
prosząc, abyśmy ^załatwiali wzajemne ich spory, 
w końcu zaś zaufanie ich posunęło się tak dale
ko, że główny kacyk, a mianowicie król Jerzy 
z Boty oddał rządy nad swym krajem w moje rę
ce, wkrótce zaś poszli za nim i inni sąsiedni ka
cykowie. Nabyłem równocześnie własność ziemską 
owych klanów, posiadając takim sposobem i ziemię 
i rządy nad krajowcami takowej; zabór więc przez 
Niemców sąsiedniej Bimbii i rzeki Kameruńskiej 
zapowiadał zakłócenie spokoju w tym nowym na
szym k ra iku , gdyż ani na chwilę nie wątpiłem, 
że pokończywszy z Kamerunem^ i Bimbią, komi
sarz niemiecki Dr Nachtigall posunie się również 
na zachód ku pięknym naszym górom, biorąc je  
nolens volens otwarcie^ czy podstępem pod pro
tektorat niemiecki.

Objektywnie sądziłem, że nie będzie to dobrem 
dla kraju, który w pełnem zaufaniu oddał się nam, 
gdyż znanemi były mi dostatecznie gwałtowność, 
erętactwo i niejednokrotnie poznana brutalność 

względem krajowców niemieckiej faktoryi w Ka 
merunie, przez którą działał głównie komisarz ks. 
Bismarka, subjektywnie zaś nie miałem żadnych 
inklinacyj rzucić się w ramiona tych, których u- 
ściski poznajemy dostatecznie codziennie w Euro
pie. To też gdy dnia 10 sierpnia (1884) okręt 
wojenny angielski „Forward" podniósł flagę Wiel- 
ko-Brytanii ponad Wiktoryą, krajem dzielącym na

szą Botę od już niemieckiej Bimbii, oświadczyłem 
chętnie angielskiemu komendantowi, że gdyby 
rząd Jej król. Mości pragnął objawić swój prote
ktorat nad naszemi terenami, nie byłbym bynaj
mniej temu przeciwnym; komendant i oficerowie 
okrętu obiadowali dnia tego u nas na stacyi Mon- 
doleb, a p. Furlonger, komendant, chwycił się 
skwapliwie mego oświadczenia, zapytując, czybym 
nie zechciał przesłać moje oświadczenie piśmien
nie angielskiemu pełnomocnikowi do Bonny, do
kąd „Forward" odpływała, a nadto czybym nie był 
skłonnym do otrzymania dla nich podobnych pro
tektoratów, na dalszym ciągu linii brzegowej gór, 
tj. między Botą a Rio del Rey. Co do pierwszej 
części zapytania odparłem zaraz potwierdzająco i 
pod datą 15 sierpnia wysłałem odpowiedni list *) 
do angielskiego konsula p. Hewetta, co do dru
giej zaś zauważyłem p. Furlongerowi, że dla za
jęcia owego brzegu potrzeba jednej rzeczy jedy
nie, tj. pośpiechu, gdyż niemieckie okręty skoń
czywszy z Kamerunem, prawdopodobnie czasu tra
cić nie będą. Dodałem jednakże, że jeżeli angiel
scy delegaci zjawią się dość wcześnie, chętnie po
płynę z nimi i użyję swego wpływu między k ra
jowcami dla osiągnięcia angielskiego protektoratu 
oad krajami, o których mowa, tj. leżącemi pomię
dzy Botą a Rio del Rey, było to albowiem mo
jem przekonaniem (zapatrując się z punktu widze
nia krajowców i mając jako reprezentant części 
takowych ich dobro na oku), że pod protektora
tem angielskim będą wolniejszymi i szczęśliwszy
mi niż pod ewentualnym niemieckim. Oprócz tego 
doznawałem często współdziałania i oznak przj'ja- 
żni ze strony angielskich komendantów, podczas 
gdy o niemieckiej faktoryi w Kamerunie, z ini- 
cyatywy której zatknięty został sztandar niemie
cki nad ową rzeką, doznaliśmy wszystkiego oprócz 
poczciwości i przyjaźni.

*) Kopia tego listu, jak i wszelkie tu odnoszące 
się dokumenta zachowane są pomiędzy notatkami 
ekspedycyi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Najj. Pan postanowieniem z d. 12 maja b. r. ? poprawką p. Madeyskiego, aby po słowach, da- i żebraniny. -  Jak  zawsze ofiarność, niezawo złr. 34 cent., mieszkanie 640 złr., wynagrodzenie łem i dążących do w v 7 v 3 J  i J J
zamianował kanonika kapituły katedralnej o b rz . |J W ch ministrowi spraw wewnętrznych upoważnię- dząca u nas, przyspieszyła rozwój zakładu, który regensa 201 złr. 66 cent., kancelarya, lekarstwa i L e j  do celów politycznych^ antirz/dnwveh
łac. w Przemyślu X. Dra Edwarda S z e d i w e g o | me powoływać osoby obznajomione z ekonomi--1 metylko od materyalnej, ale od moralnej miał I drobne wydatki 46 złr. 36 cent zapomogi dla 10 |ślałbvm  orzeto że 
QAł,„loUt«iri^m Icznemi sprawami do zwierzchnictwa Zafeładn za-1chronić nedzv. o«e r>____ 6 I . ' zanim na tjch  księża

abiturientów 295 złr.— Razem 4848 złr. 45 cent. I szkodliwą opieszałość, a nawet niekiedy
/.dlTl r  IIIAP'A raohnnlr A 0 7  ru rnfc-n nkiar*iA<»A nnnA«niA I 1 1 1  • 1 < I 1 t I •

surowa ręki

następnym ituryentów musiano pożyczyć 458 złr.

scholastykiem’ przy tejże kapitule. ~ | cznemi sprawami^ do zwierzchnictwa Zakładu za-1 chronić nędzy.

Ministerstwo handlu zamianowało raouuuaowegoi : V r “ \ r  y  ,  r  — ~~ " i-ogoz rusu wpiy-1przeusiam * remanent i z i  zrr. l ó c., aie w łasci-ldzy trzeba niersyei nwnlniri icb od nw»i
podoficera 56 pułku piechoty Jana Szołajskiego, L J ® zakład ubezpieczający rozciąga się na kilka I wające wkładki dozwoliły przyjąć jeszcze 5 no- wie jest deficyt, gdyż z osobno administrowanego I rval’nei -ależności
porucznika 24 puiku piechoty Klemensa Jaszczora kraJó^> w takim razie ^  drodze rozporządzenia I wych uczniów. W rokn następnym zarzad Inter- funduszu abituryentów musiano pożyczyć 458 złr. I Gdv sie to stanie natenc^aa » icdno; 
porucznika 55 pułku piechoty Henryka Dąbrów- zostiinie oznaczonem, w jaki sposób i w jakiej natu, który pozostał w ręku inieyatorów i pod Utrzymanie jednego ucznia w^roku^przeszłym, b v ^ n ? w n io n i  i T ^ r l  
skiego, porucznika 24 pułku piechoty Jerzego kraJ°we mają swoje przedstawię kierunkiem Towarzystwa św. Wincentego -  udał licząc wszystko ryczałtem, wynosiło 173 złr. 12 c. rzy już są gorl wymî  ̂ w/konawcami wofi .
H natiuka, podporucznika 58 pułku piechoty Kor a?  ^ e g ó ło w e  rozprawy nad pro- s.ę do Sejmu, a uzyskana subweneya 3,000 złr. lecz gdy odtrącimy zapomogi udzielane ab itu ryen-L  ze stron? f i r i l f T i r J S a  kontrola iTio*fc
nela Źerebeckiego, dalej praktykantów pocztowych: n8taw% odl?żon.° do następnego posie- dozwoliła podwoidliczbę nczuiów do 30 i zorga- tom, wypadnie na jednego ucznia przez rok szkol-lpowiedzUlność -  o d r a z r z S e n i a J s t o ć r
Włodzimierza Bogusza, Anton;ego Frtihaufa, Jana Id enia. Na tem posiedzeniu Koło wybrało kandy-lnizować zakład. Wszelako, gdy subweneya sama lny 162 złr. 58 c., przez miesiąc 16 złr. 26 c., na I nrzvsDiesza cel wvtknietv
r r - ; i  u ..i__u „ ta_r- rr___ i . l : ____I datem do kofnisvi nra.wnic».«i TihowAi n Maekol. I ni« wvntarczaJa limrko _i„ a k * _  u__ I "  /  “ . . "yiaiuęiy.. .  . V H U . U . . V . - W  .  J u u a u i a ,  I  J  f  j  .  - T T  - ,  — I  .  ---------- V' ,  . u u i a  u ,  .  yj — b i l ,  Ł / u  i  ■ - ,11 ŁiKj I. l U l D O l l J l i  1 U  A l i .  U\J l . ,  U t t

F ica, Ludwika Haleczko, Józefa Krogulskiego,I a. do komisyi prawniczej Izbowej p. Machał-1nie wystarczała, liczba uczniów zmniejszała się, Idzień 54 c .— wliczając w to śniadanie, obiad,
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Jana Nałkowskiego, Tefila Kossonogę, Franciszka | ®k'ego w miejsce p. W ysockiego, który m andatllnb podwyższała w miarę poparcia od dobrodzie-1 podwieczorek, mieszkanie, światło, opał, wynagro-1 zrobione ^ A ] h n wH a m H t?i a '  f ° ^
o . . . .  . . . .  -  f  • • -  ' -  -  -■ '- i-  >- Jo»  i tak i  „ k u  ..kolnym  1881/2 dianie r . s .n « ,  p o r t e k  domowy, u W ?  i' ko- S T m n s n ^  o t  Ł t T  S L  ta ć H

J ° .  • - W .  22. -  w Utaok 1 azta administraoyi. . . K 2 Ł  . I S S J L t S Ł  * *>

uaua uttinunoMcgu, icum auasuuttgę, r rauuioŁtia ■ , o. , -/—- r-
Gićna, Jana Pochmarskiego, Bolesława Filasiewi-1do łeJ komisyi złożył.
cza, Eugeniusza Barona, Oskara Sacka, Sianisła | Do sprawozdania z posiedzenia Koła w d. 9 maja    „ „„
wa Lewickiego, Włodzimierza Ławrowskiego, T a - | dodać należy, że poseł Zuk - Skarszewski zgadzali 1883/4 i 1884/5 po 30,     ,  . . . ___  r _r _______  »„r „„„uo„uo
deusza Knryłowicza i Oskara Wiesera, ekspedyenta | 1 pierw*z9 poprawką p. Grocholskiego co do I internatu wobec ubytku w ofiirach dobrodziejów | oszczędność o 20 centów dziennie na jednego 
pocztowego Michała Barnicza, dozorcę linij tele-1 n’e.za^ezP*ec?an*a robotników przy budowlach we I zredukować musiał liczbę internów do 25, *

ędzie
volne

graficznych Tadeusza Wasylewicza, ekspedytorów| W8*ack stawianych przez mieszkańców wsi; wno-1 Powodem tego ubytku nie było zobojętnienie,
pocztowych: Karola Antoniewicza, W ładysława| nawet inną tej poprawki stylizacyę i za po-jani też brak ufności w dobre skutki zakładu, — ___  __ ...  ___________  _  . . .
Gasparskiego, Natana Goldhammera, Franciszka I Prawk4 P- Grocholskiego głosował. — Wreszcie I ale poprostu złe czrsy dla gospodarzy wiejskich | ków prywatnych byłaby zagrożoną. Subweneya I w ^ te n T p M d b r^ b y ^ p a n u T a ^ T ^ n fc h 'd o ^  

izinkiewicza, Wincentego Skrudli- w przepisaniu tego sprawozdania w motywach i potrzeba akładek na wygnańców z Prus i inne z funduszu ś.p. Zahorskiego jest tylko przyznaną Isko-papieski kierunek ustąpił zupełnie nrzed 
i Waderskiego i Michała Wójcie-1 I waŻDe j  ^ e t n e . ..............................do końca _ roku. Subskrypcye roczne prywatnych rankiem rosyjskim i przJfem^^ z u p e łn i e ^ d

nym j a ,  -  w i.tacn szta aamimstraeyi 5remi z przekon' ni a zate^  tfzeba e gobi e 0j .
obecnie znów zarząd | W stosunku do lat poprzednich doprowadzono |powiednio wykształcić Owóż tu przychodź ę do

sprawy seminaryów rzymsko katolickich w kraju 
, , , , , . , , ,  ,  .tutejszem. Są one źródłem niewłaściwego ki erua-

Mimo dalszych oszczędności— przyszłość Inter- ku, którym się odznaczają n i e k t ó r z y  księża: 
uatn przy ciągle zmniejszającym się wpływie dat- leży zatem radykalnie przekształcić owe :-;al

ucznia.

Mullera, Jana Nizinkiewicza. 
k a , Władysława

Da- 
łady 
pol- 
kie-

przytem zupełnie zged uymchowskiego, nareszcie ekspedyenta pocztowego p .  oparciu ustawy na odmiennej zasadzie, którabyl Od czasu swego istnienia wydał Internat 32 dobrodziejów, które w innych latach wynosiły I z wola rzadn 
Grzegorza Kozłowskiego w Koziowej i pocztm istrzah.,e zwiększyła ommpotencyi rządu, opuszczono nauczycieli ludowych, pomiędzy tymi 8 z postę- 1200 złr. później 800 złr. — teraz zeszły do łą -l W tei mierze nozwalam anW«
w , . 8 . . , . .  .    i . 1o, o  . « • .  iA U  ^Władysława Źralskiego w Wiśniowej, asystentami 18̂ owo »n' e 
pocztowj mi

wła-

Sprawy krajowe.
krakowskiego są wogóle poszukiwani i z łatwością I groźnej proporcyi był tylko następstwem chwilo- 
dostają posady samodzielne. Kilku z nich po paru I wych klęsk — czy także nie wypływa on z tego zmian w nadzorowaniu nad seminaryami.

S2 f j Ś Ł Ł * 2 ^ S Ź I S t e i I 1 “jf: t e
3m, powinien stać kapłan zde-

  • 7 - - i -------------- e~ »i-“‘>''bu myślenia, osobistość, k tóra
, • | wie niń parcia. I już złożyła d ow od y  swej g o rliw o śc i. Nie poi rze-

“ ! !  “ l’lTA A a pr!.ypa8.rcz:a ’- P0fz u w a m y  |  buje to być ani p ed agog , ani uczon y teo lo g  . jeuo

Dyrekcya poczt i telegrafów przeznaczyła Szo
łajskiego i Haleczkę do Nowego Sącza, Jaszczoraj 
do Tarnowa, Dąbrowskiego i Lewickiego do Tar |
nopola, Hnatiuka i Barnicza do Buczacza, Źere-1 Gdy przy zamierzonej regulacyi 14 niesplawnych I Patrzących na ich działalność,
beckiego do Stanisławowa, Bogusza, Frtihaufa, rzek galicyjskich roboty górskie, iak zabudowania . Wychodzący z Internatu uczniowie 
Krogulskiego, Nałkowskiego, Kossonogę, Pochmar-1 - -  ̂ 6 i . ^ n i r m  ™ - . — .i—  7 - l i . t .  .-
skiego, Barona, Sacka i Wiesera do Lwowa, F 
do Białej, Grćna, Gasparskiego i Waderskiego
Husiatyna.Filasiewicza i Źralskiego do Rzeszowa „ „ JŁUUauia . . .  . , - -  . . . . . . -----------------------------------    - . Fv, . , .u^ u u iz ę u m s  cywnny d;
Ławrowskiego i Skrndlika do Żywca, Kuryłowi IgjBtem ten robót ma b jć  uwzględnionym pr»y| i zynia 8,9 pomoc, jaką Komitet udziela swym I niej niż kiedykolwiek przemawiać winna, jeśli 18trzegający prawidłowego wykładu nauk śv
cza i Kozłowskiego do Przemyśla, Wasylewicza zaleconych przez Sejm na ostatniej sesyi reguła- elewom> &d/  obejmują posady. Pomoc ta oparta zważymy, jak  powolnym, niemal wątpliwym oka- ckieb, które nie powinne być wypaczane w au-
do Sanoka, Antoniewicza i Nizinkiewicza do Pod- cyach rzek Biały i Uszwicy, przeprowadzenie zaś J . n.a na^TPnj%cym dobrowolnym układzie. Po- zujo się wpływ szkoły na stan ludu — jeśli nau- dm ultramontańskim Zgodne współdziałanie t  ech
wołoezysk, Goldhammera do Drohobycza, Mttllera praktyczne robót górskich, które tak wielkie mają n e a? 8emi»jąrynm nauczycielskie hojnie jest czyciel okrom nauki wyniesionej z ław seminaryum dwóch funkeyonaryuszów musi wvdaó Dożadi Inv

C ! . » _ _ u -------- : T i  L f . . .  J .  r . . A  I r  J . . .  °  - ^ 1 nnnanłnrje w lIczne *trnendva Krnmitol n A tnite- lrtAri/ tvlkr. naa. I _ _ i . . a  /  . 3 . . .  W/ U i*0_ POZąUI mydoSzczakowy i Wojciechowskiego do Podzamcza. I znaczenie dia regulacyi, dotychczas w  kraju na-1 aP08aŻ0“c w liczne stypendya, Komitet nie mógł pozbawiony bywa tego kierunku, który tylko nad-1 rezultat i ustrzeże ich samych od w dIvw u  sz ko3
istąpić, postanowił Wydział Pr*7JS®ia do J “t"ro.ata stypendystów, bo zór domowy i staranna dać może opieka poza- dli wych prądów. Z raportów, które oni, ka: tdy
lieró w  kraj. biura m eliora tem 8am em  ty łb y  w y k lu czy ł w szy stk ich  niemal I szkolna. l - - 7 _ _  L . ---------, i  . . . . ?

pj/- « uu. łCJa K ę d z i o r a  i Tadeusza J : „ “leA ?yebnczni^ . i  dos^rcżającatoli mieszkania 
S i k o r s k i e g o  na koszt kraju na Szlązk^tudzież żyWD08C1 ! w*zystk>ch domowych potrzeb inter

Iszym dopiero ma nastąpić,
Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystenta I krajowy wysłać inżynierów kraj. biura meliora-1 l^'ll,8IlUiem iDytt)y_ wykluczył wszystkich niemal 

pocztowego Stefana Senissona z Krakowa do No-|cyjnego, pp. Andrzeja K ę d z i o r a  i Tadeusza 0 mejszycb uczniów; dostarczając atoli mieszkania, 
wego Sącza. S i k o r s k i e g o  na koszt kraju na Szlązk^ tudzież I yw “ W8zystkich domowych potrzeb inter

do Karyntyi i Tyrolu dla zwidzenia rozpoczętych I n°51» nznał za właściwe przyjmować stypendystów 
właśnie w tych krajach robót górskich. Inżynie-1 waran lc™( że część stypendyów składać będą 
rowie ci mają bowiem zająć się wypracowaniem I ^  r5ce ar7-ądu. W ten sposób utworzył się fun-

Ziemie Polskie.

.  -  - idy
zosobna i do swej bezpośredniej władzy b> jdą 
przedstawiali w stale oznaczonych term inach, ła
two się władza przekona, o ile ono odpowij ida 
widokom rządu Dodać muszę, że ów inspek tor 
seminaryum nie powinien, mojem zdaniem, na Je-

■ 1VW1W vi ui«jij u u rr loixi l się wj'prauuwttuioiu i i iakh ’ * , . ----- ~~~j - —T ■ iżeć do kierowników zakładu, lecz być zupeł lie
projektów regulacyi rzek Biały i Uszwicy. Z am ie-IJ“ * używany P r z e g ly l  lwowski otrzymał z Litwy odpis me- L d  nich niezależnym i niezwiązanym z nimi ża-
rzone roboty górskie o tyle są ważne dla naszego I*,* wychodzących elewów na pierw- moryału X. M akarewicza, kanonika wileńskiego ildnem i iuterejami: powinien bvć iakbi

* I L m / . , n  X  a  U A t n i i n i A n  ia - *------- Z _____ _  1 I  8 Z 0  P U l l Z C D y  D T Z  V  0 D 1 6 C 1 I 1  n 0 8 ! l ( l  V  .T a & I i XX7 f \ O'/ l l  A I r l ' i i o l r a n o  m i ń a l r i a n > A  m n / l o I o m t A n A M n  Vv a m l/ .m n  I  .  i  a   a « ,
jakby stałym lu-

Z Kota polskiego.

wi^zór^przew o^nicfący pP°G*ocholski przedłożył I krajn’ że pomijając je otrzyma1 kraj D a sz  na przed-18*?, . 7 7 ^ 1 7 1 objęC1“ fl08ady; Jeńli wogóle I dziekana mińskiego, przedstawionego gubernatoro-1 stratorem zakładu.
wiele pism do Koła nadeszłych, między innemi «>?biorstwamelioracyjnez fundnszu melioracyjnego p k naszym I w i e t o r ' - ^  l̂ lv k f e  n o w l t k i r 1 |“ ińik,.ef n- Wiadomo, że X. Makarewicz ś c i ą ł  Te oto bezpretensyonalne uwagi mam zaszo: zyt 
petycyę Towarzystwa technicznego krakowskiego za8lłok ‘ylko w wysokości 30°/0 kosztów, podczas bvwaia naS5^n5«i»« K n rm n ?  7  \  początki gną na siebie licznemi nadużyciami cenzury ko- przedstawić pobłażliwemu rozpatrzeniu." 
pe y yę a zy. a iacej n^ ow^  | gdy inne kraje, jak  Szlązk i prowineye alpejskie, |  bynwajhą “aJtradn>eJ8ze- Zapomoga z funduszu w ten ścielne. X. biskup Hryniewiecki domagał się urzą-

Kromka miejscowa i zagraniczni i.
gorocznym preliminarzu państwowego A k ra k O w  20 majaną ustawę roztrząsa. Petycye Zwierzchności gmin-16 ,7 ■7 . ***

nych Drohobycza i Gorlic w sprawie podatku od melloracyj“e&<>
zakładu po jego opuszczeniu. wywiezienia biskupa Hryniewieckiego z Wilna.—

W Internacie o ile obowiązkowa Danka szkolna Nic dziwnego, że rozpoczyna on nanowo misyę Uczta na cześć dyrektora szpitala św. Ła2»  rza,ni
podatkowej 
naft 
wprow 
członkom 
worskim
się z deputacyą Towarzystwa, wybadali jej życzę 
nia i zdali sprawę Kołu. Do dłuższych rozpraw 
dała powód petycya Izby handlowej brodzkiej o 
poparcie jej prośby, wniesionej do Rządu, aby nie 
zatwierdził podniesienia wewnętrznej taryfy prze
wozu koleją Karola Ludwika, które to podniesie 
nie projektuje zarząd kolei.

marsza. W imieniua zwłaszcza dziejów unii. Historyę polską wykła- rrzymsko-katoliekich, do współdziałania w tym kie letnicy uczty, a muzyka zagrała 
da od lat 7, zaszczytnie* znany ze swych prac na runku. Jakoż wielu z nas, z głębokiem uczuciem zebranych powitali jubilata Dr Paszkowski wspólnie 
polu pedagogu i dziejów ojczystych p. Stanisław wdzięczności za ten dowód zaufania, jęło się tej I z rządcą szpitala p. Nyczem. Po mowie Dr Paszko w- 

sem inaryum  nauczycielsk iego W K rakow ie.! ki h » y re,gf n8 lD‘er“ata .■  Bieleniu,! ciężkiej pracy, która prawdopodobnie poszłaby na skiego, niezmiernie serdecznej i ciepłej, zastosowanej
Internat dla uczniów

W chwili, kiedy się narzuca 
aby lud nasz wiejski uchronić

zewnątrz

u w ażają z a ją ł Harajewicz, obokPrzy tych rozprawach przypomniano wniosek I cy w Krakowie,
Abrahamowicza
całe Koło

załatwienie
p  K- • ,, n T m n i e a l e  ż.e dodA Die reZDltaty h  na8 znPełaia i®8* zaniedbanym , co aż nadto wi m etolerancyą. M ianow ide są  k a ^ ła n f  rzym sko: O b e c n e g o  TrzewoduSącego^ komiteta

nrł-^atftnil^Kn/n edfi° f j T l a ł T f b ^ ^ n y n r ń a  ° ’ k ***• P0(Jokno wystarczy fakt, że n«j-1 doczna. Wszelako przeciążenie uczniów nauką szkol- katoliccy, którzy jeszcze nic w tym kierunku nielcyjnego prof. Dra Korczyńskiego   zastępca prze
“ W * — « jodnej nank i[zrob ili i ,obi6 aie eb e *  Ś w iadczy  «  -y m o w n ie  w o d n ic z ^ o  prof. D r D . m *  . k i  ŃIP“ J 7 . .wych nad postanowieniami zaprojektowanej usta-120 letnich kosztownych usiłowań o krzewienie o-1 dodatkowej po za szkołą.

lar T f  A aanArr n 1 AAit An i n nżaira rr m a n* a «AKArmW ama nlr a I X . n a  \T7 _ — L  JL  7   » « • I r. r . * _ o swem nierozumieniu obowiązków wiernopoddań odpowiedział Jubilat w dłuższej przemowie, dziękując
w , aV ‘ br A CZenia UtrZymania robotn' kom »ka światy. Niech mówią* co chcą przeciwnicy inter- Przed rokiem zaszła ważna zmiana w zarządzie Za I czych i o swej niezdolności do sprawowania p a - |z a ’ ten obiaw uznania i wzniósł zdrowie’’wsżv8tkich

S f r a L S t e i t i  • CkW*kT  ’ • '“ “ ' " T  ? k p»wied!i“ 0; . - y ^ P k i o  kzm pzoi, poh.il „  o b .,w i,sk ip °™ zla7 ,M ,m  I z io T y r ; , ; ^ /  mgT : 7 ^ « ó „ z , 4wię7 r , ] ' i gr 7  p r T Ł T ^ ^ ^ ^
ffi ' , W * . ” ™!  orPtylP genialnym wodzom, me- czopo zaplngi w rozwojp iprtytoeyi _  zesU pllX . W prtwdzie rnaio U  M  takieb kaplapdw, ale to, fzy pod.oeili ieeo
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CZAS z Piątku 21 Mąja 1886.

szym o godzinie 5ej po południu z domu żałobnego 
przy ulicy Lubicz. Orszak rozpoczynała orkiestra woj
skowa, za którą woźni sądowi nieśli ordery zmarłego 
na poduszce i wspaniały wieniec, ofiarowany przez 
gremium sądu krajowego wyższego. Tuż przed trumną 
postępował prowadzący orszak pastor Ga b r y ś .  Ka 
rawan cały okryty był wieńcami od władz, przyja 
ciół i bliskich znajomych. Za trumną postępowała ro
dzina, sąd cały in  gremio, deputacye sądownictwa 
z całego okręgu sądu krajowego wyższego, dalej De 
legat Namiestnictwa, jeneralicya, Prezydent miasta 
radca dwora Englisch, profesorowie Uniwersytetu 
adwokaci, notaryusze i w ogóle cały szereg przedstawi’ 
cieli władz wszelkich kategoryj. Nad grobem prze
mawiał pastor Gabryś, a następnie radca dworu p. 
Steyskal w pięknych i serdecznych wyrazach, poczem 
zwłoki złożone zostały w grobowcu. Jak się dowia
dujemy, nadesłał minister sprawiedliwości JE. Dr Pra 
żak kondolencyę swą z powodu śmierci ś. p. Darguna 
na ręce tutejszego sądu krajowego wyższego.

Za duszę ś. p. Andrzeja Adelsburga E t t m a y e  
ra odprawionem zostanie jutro (w piątek) o 
nie 9ej zrana w katedrze na Wawelu nabożeństwo 
żałobne.

W są d z ie  kra jowym  w yższym  objął tymczasowo 
przewodnictwo, aż do nadejścia dalszych rozporządzeń 
z Wiednia, najstarszy rangą radca sądu wyższego, mia 
nowicie radca dworu p. S t e y s k a l  Franciszek.

Kościół XX. P ija rów  otrzymał w darze od pana 
prof. Gadomskiego model pomnika Piusa IX, prze
znaczonego na Wawel, który to model wkrótce w ko' 
ściele XX. Pijarów ulokowany będzie. Za ten dar 
piękny składa Zgromadzenie XX. Pijarów p. Pro 
fesorowi serdeczne „Bóg zapłać!“

Walne Z g ro m ad zen ie  członków Koła artyst. 
literackiego, odbyło się wczoraj pod przewodnictwem 
prezesa Juliusza Kossaka. Po odczytaniu sprawozda 
nia pizez sekretarza p. K. Bartoszewicza i przedsta
wieniu stanu finansowego Koła przez p. inż. Berkow
skiego, Zgromadzenie udzieliło ustępującemu Mfydzia 
łowi absolutoryum. Następnie przyjęto budżet i pro 
jektowane przez komitet zmiany statutu z poprawką 
prof. Dra Rosenblatta. Wnioski p. K. Henisza, mają
ce na celu rozszerzenie działalności Koła, odesłano 
na wniosek prof. Dra Germana komitetowi do bliż
szego rozpatrzenia się. Również do komitetu odesła 
no sprawę udziału „Koła“ w wystawie rolniczo-prze
mysłowej. W końcu Zgromadzenie przystąpiło do wy
boru komitetu na r. 1886/7. Wybrani zostali : pre
zesem p. Juliusz Kossak, wiceprezesem Dr Adam 
Asnyk, członkami komitetu pp. J. Adamowski, K 
Bartoszewicz, A. Bełcikowski, L. Benedyktowicz, 
Wal. Gadomski, K. Henisz, Trnskolawski, Dr A. Leo, 
prof. LoefFier, J. Niedziałkowski, J. Niedżwiecki, M. 
Pawlikowski, X. Ign. Polkowski i Dr Wł. Sciborow- 
ski.

—  Nowa p la ga  d la  p rz e m y s łu  i h a n d lu ,  jaka 
istnieje od trzech kwartałów w tutejszym urzędzie po 
cztowym, że awiza na nadeszło towary doręczane są 
przez urząd pocztowy, a strony muszą czekać na towar 
często pilny 12 do 24 gGdzin i dłużej, niż należy. Co 
dzień są fakta, codzień zawody i straty osób intere 
sowanych —  a niema urzędu lub osoby, któraby 
ujęła się za nową krzywdą, codziennie praktykowaną. 
Żądamy przeto, aby awiza, jeżeli mają być koniecznie 
rozsyłane przez pocztę — były rozsyłane nie przez 
listonoszów, którzy są przeciążeni pracą, ale przez 
osobnych awizerów, jak to dawniej przez wiele dzie
siątków lat było praktykowane. Może tutejsza Izba 
handlowa, z natury swego urzędu, weźmie tę sprawę 
w swe ręce.

—  Dzisiejszy n u m e r  (114) N ow ej R eform y  skon
fiskowany został z zarządzenia c. k. Prokuratoryi 
państwa.

— Na pomnik M ickiew icza nadesłała Redakcya 
Tygodnika lllusti owanego, za pośrednictwem księ 
garni G. Gebethnera i Sp., kwotę 62 rubli, którą 
złożono na książeczkę Kasy Oszczędności.

—  P. Natan  Feliks 2  im. G liksm an , Dr wszech 
nauk lekarskich, dotychczas poddany cesarstwa ro
syjskiego, wykonał w dniu dzisiejszym w prezydyum 
Magistratu przysięgę jako obywatel austryacki z przy
należnością do gminy m. Krakowa. Przy tej sposo
bności złożył Dr Gliksman dla wygnańców z Prus 
kwotę 2 złr.

— W sp ra w ie  spadku  po k s iężn ic zce  Auguście 
Montleait umieszczoną wzmiankę sprostować win 
niśmy, źe lubo śledztwo zaniechanem zostało, amor 
tyzacya papierów publicznych, których ubytek według 
wykazów stwierdzono — jest dalej w toku. Przeto 
skarga hr. Prószyńskiej została uwzględnioną.

— Ognie sz tu czn e .  P. Mądrzykowski spali jutro 
w piątek w ogrodzie Strzeleckim wielkie o„nie sztu 
czne Ognie poprzedzi i urozmaici koncert muzyki 
wojskowej. Program ogni zapowiada japońskie bry
lantowe węże, młynki weneckie, wielkie kaskady i 
ogniotryski brylantowe, oraz rzęsiste oświetlenie ogro
du ogniami bengalskiemi i chińskiemi. Początek kon
certu o godzinie 4ej, ogni zaś ze zmierzchem.

Ogień w piwnicy. Dziś po godzinie 3ej po po
łudniu wydobywał się gę8ty dym z 8ieni kamienicy 
pod L. 45 w Rynku głównym. Dym ten, o ile do

wiedzieć się można było, pochodził z ognia, który 
wybuchł w piwnicy tejże kamienicy. Na miejsce przy
był natychmiast oddział straży pożarnej z naczelni
kiem Eminowiczem i zajął się ugaszeniem ognia.

—  P a rk  k rakow sk i przywdział już szatę godową, 
majową, i wygląda obecnie nader ponętnie i mile* 
Wczoraj po południu i wieczorem mnóstwo publiczno 
ści przechadzało się po parku, przysłuchując się pro 
dukeyom muzycznym, wykonanym przez orkiestrę 13 
pułku. Zarząd parku dbając o przyjemność i wygodę 
zwiedzającej publiczności, wystawił w tym roku drugi, 
bardzo gustowny pawilon dla muzyki, również stanie 
niezadługo piękna kryta kręgielnia. W różnych punk
tach parku znajduje się w ozdobnych kioskach i pa
wilonikach kawiarnia, cukiernia, piwiarnia, sprzedaż 
pierników Czyńskiego, sprzedaż wody sodowej, cy
gar i papierosów. Nie zapomniano także o młodszej 
generacyi, dla której są do wyboru huśtawki, karu- 
zel, gimnastyka, strzelanie do tarczy i przejażdżki 
łódkami po stawie —  jednem słowem, znać wszędzie 
troskliwą rękę praktycznego i energicznego gospoda
rza. Ze względu jednak na płuca i piersi udających 
się do parku gości, byłoby bardzo pożądaną rzeczą, 
ażeby straż ogniowa miejska całą ulicę Karmelicką, 
gdzie z powodu licznego przejazdu fiakrów łatwo się 
tworzy kurz, przynajmniej dwa razy dziennie obficie 
wodą zlewała.

— W Podgórzu  daje obecnie przedstawienia w sali 
balowej miejskiej „na Darwarze" trupa p. H. Laso 
ckiego. Jutro (w piątek) zapowiada afisz operę Mo
niuszki Halkę.

—  W Wojniczu pani Salomea Dąmbska mimo 
sędziwego wieku (95 lat), poddała się operacyi [zdję
cia katarakty. Zacna ta pani znajduje się w zupełnie po
myślnym stanie zdrowia i cieszy się, że będzie mogła 
jeszcze oglądać osoby sobie drogie, oraz że odzyskaw
szy wzrok, będzie mogła zajmować się ogrodem i 
gospodarstwem.

—  T rz e c i  z ja z d  członków Rady nadzorczej To
warzystwa „Rodzina1* odbędzie się we Lwowie dnia 
23 maja b. r. Na tern posiedzeniu Rada-^nadzorcza 
zamierza wprowadzić w życie fundusz emerytalny, do 
którego nabyło już prawa dziewięciu członków rze
czywistych, mianowicie pięciu z oddziału lwowskiego 
i czterech ze stryjskiego.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie B.<zarzyńce, w powiecie zbarazkim, na dokoń
czenie budowy cerkwi, zapomogi w kwocie 50 złr.

—  Słynny  sk rzyp ek  Pablo de Sarasate otrzymał 
od królowej hiszpańskiej Krystyny tytuł: eksceleneyi.

Znalez iony  w niedzielę  rano  róż an iec  (zakonny) 
przy  ulicy Mikołajskiej, w łaśc ic ie l  m oże o deb rać  
w biórze d ru k a rn i  „C z a su .“

dnia do Krakowa, będzie odchodzić zamiast o 
godz. 11 m. 10 przed południem, dopiero o godz 
11 m. 45 przed południem.

P o c i ą g  k u r y e r s k i  Nr 3 ,  odjazd z Wiednia 
o godz. 10 m. 15 w nocy, przyjazd do Krakowa 
o godz. 7 m. 26 z rana, również p o c i ą g  k u r y 
e r s k i  Nr 4, odjazd z Krakowa o godz. 9 m. 35 
w nocy, przyjazd do W iednia o godz. 7 zrana, 
zostaje na czas pory letniej od 1 czerwca do 30 
września ponownie zaprowadzony i kursuje po raz 
pierwszy w nocy z dnia 31 maja na 1 czerwca r. b.

P o c i ą g i  k u r y e r s k i e  N r  3 i 4 pomiędzy 
Wiedniem i Krakowem, również pociągi k u r y 
e r s k i e  N r  5 (odjazd z Wiednia o godz. 2 m. 10 
popołudniu, przyjazd do Berna o godz. 4 m. 50 
popołudniu) i N r 6 (odjazd z Berna o godz. 11 
m. 50 przedpołudniem, przyjazd do Wiednia o 
godz. 2 m. 35 popołudniu) będą miały od 1 czer 
wca r. b. także wagony osobowe III klasy.

P o c i ą g  m i e s z a n y  N r  25 będzie odchodzić 
z Wiednia do Krakowa zamiast o godz. 9 m. 30 
w nocy, już o godz 9 w nocy.

P o c i ą g  p o s p i e s z n y  Nr nw /n oa będzie od
chodzić z Granicy do Trzebini zamiast o godz. 6 
m. 15 z rana, już o godz. 5 m. 23 z rana i uła
twi połączenie z pociągiem k u r y e r s k i m  Nr  3 
do Krakowa i pociągiem o s o b o w y m  Nr  10 do 
Wiednia.

Z Trzebini do Szczakowy i do Mysłowic będzie 
kursować nowy p o c i ą g  mi  ę s z a n y  N r  1127. 
Odjazd z Trzebini o godz. 7 z rana, przyjazd do 
Mysłowic o godz. 8 m. 39 z rana.

Ze Szczakowy do Trzebini będzie kursować n o 
w y  p o c i ą g  m i ę s z a n y  Nr  1130 Odjazd ze 
Szczakowy o godz. 6 m. 15 wieczór, przyjazd do 
Trzebini o godz. 7 m. 20 wieczór.

O t w a r c i e  n o w y c h  p r z y s t a n k ó w .
Dnia 1 czerwca r. b. otwarte zostają nowe 

przystanki dla transportu osób i pakunku podró 
żnych:

D i t t m a n s d o r f  (Str. Nr 202) pomiędzy sta 
cyami Bogumin (Oderberg) a Piotrowizami (Pe 
trowitz).

R u d a w a  (Str. 2982) pomiędzy Zabierzowem 
i Krzeszowicami.

W i t k o w i c e - B y s t r a  (Str. Nr 255/g) pomię
dzy stacyą Bielsk Biała i przystankiem Łodygo
wice (Str. Nr 259/g).

Wszelkie inne zmiany dotyczące czasu odjazdu 
i przyjazdu pociągów i połączeń pociągów, są do 
przejrzenia w publicznie wywieszonym nowym 
rozkładzie jazdy kolei Północnej Cesarza Ferdy 
nanda i Ostrawsko Friedlandskiej.

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  22go: Benefis i szósty gościnny wy 

stęp Felicyi Stachowicz: Św iat N udów , komedya w 3 
aktach, napisał Edward Pailleron; tłómaczenie Jana 
Zielińskiego.

W n i e d z i e l ę  23go: Ostatni raz w tysa sezonie 
Bracia Lerche, komedya w 3 aktach, Adama Asnyka

—  D. 19 maja pogoda; term. od 10*1 doszedł doi 
23'5 C. Barometr wysoko; o godzinie 7ej rano d. 20  
stan jego był 749 2 millim., term. 15-0 C. —  Wiatr | 
wschodni.

—  We piątek d. 21go maja: ś. Heleny królowej.I

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Odczyt este tyczny. Pan Rudolf Bieleck, autor I 
epiczno-hryczno dydaktycznych poezyj, zebranych 
w książce pod tytułem Des Dichters Alphabet, 
znany w Wiedniu i Niemczech z swego talentu 
deklamatorskiego 4 la Strakosz, zamierza dać się 
słyszeć w dniu 1 czerwca (we wtorek) w sali | 
strzeleckiej o godzinie 7%  wieczorem. Program 
składający się 3 części obejmuje własne utwory! 
poety.   1

W Niedzielę dnia 23 b. m. da się w  poranku 
muzykalnym słyszeć w sali redutowej p. Korwin- 
Piotrowski, młody a wielce utalentowany skrzypek. 
Ponieważ prodnkeya ta połączoną jest z celem 
dobroczynnym — spodziewać się należy udziałn 
bardzo licznego.

Wiedeń 18 maja. 
Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a 

mianowicie: ciężkich, średnio-ciężkich i lekkich 
I węgierskich 3,271, zaś galicyjskich warchlaków 
3,300; razem 6,571 sztuk.

I Płacono za węgierskie ciężkie 40, 41 i 411/, złr., 
średnio-ciężkie 36, 38 do 39 złr., lekkie 30, 34 do 
35 złr., za warchlaki galicyjskie 33, 36, 38 do 
40 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Artykuły w dziale „Wadeałane“ nie poehó 
tsą od Eedftkeyt.
r   — it " I BBS—rT~~-»-«nriTicM"inw m— — —■ ■u—

N A D E S Ł A N E .

Biały i kremowy jedwabny  
Faille Francais, Surah, Sat in  
merveilleux, adamaszki, rypsy, 
kitajkł i atłasy 75 cut. za inetr
do 10 złr. 65 cent. rozsyła w pojedynczych 
sukniach i całych sztukach z opłatą cła do 
d skład fabryczny jedwabi G. Hemie* 
berg (c. i k. nadworny dostawca) w Zu
rychu. Próbki odwrotnie. Listy kosztują 
10 et. porto do Szwajcaryi. (97-5-7).

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Telegramy.

Wiedeń 20 maja. (pryw.) Do Wien. Allg. Ztg  
donoszą z Londynu: Podług wiadomości, nadcho 
dzących z Aten, przystąpiono już do demobiliza- 
cyi.

Ateny 20 maja. Izba została wczoraj otwo 
rzoną. Wybór przewodniczącego ze względu na 
doniosłość tej sprawy, odbędzie się dopiero dziś, 
ponieważ wybór ten rzuci jasne światło na cha 
rakter większości.

Partya Delyannisa stawia kandydaturę swego 
przywódcy.

Wiedeń 20 maja. (pryw.) Do N . Freie Pr. 
donoszą z Belgradu: W sferach rządowych utrzy- 
mują, że skupczyna zwołaną zostanie w dniu 20 
czerwca. Deputowani rządowi nie zostali jeszcze 
zamianowani. Król zamianuje podobno 15 urzędni
ków i 25 reprezentantów świata handlowego de
putowanymi.

Zofia 20 maja. Podług doniesienia z Burgas 
aresztowała tam polieya kilka podejrzanych oso
bistości, a w liczbie tej kilku obcokrajowców. A- 
resztowani przygotowywali zamach na księcia i 
prezesa ministrów. Śledztwo jest już w toku.

Telegramy własne „Czasu
Wiedeń 20 maja. Do Tagblattu donoszą 

z Monachium: W sferach dworskich utrzymują, że 
król nie zgodzi się na dalsze ustępstwa w spra
wie kasy gabinetu. Cały gabinet ma się podać do 
dymisyi.

Wlcden 29 maja. Do N. j r .  Presse donoszą 
z Rzymu: W Turynie wybuchło między murarza
mi bezrobocie, które przybiera groźne rozmiary. 
Połicya aresztowała już 80 osób. Załoga wojsko
wa została skonsygnowaną, a patrole czuwają 
bezustannie w różnych ulicach miasta.

Wiedeń 20 maja. (F )  Do Polit. Corr. dono 
szą z Lizbony: Krąży tu pogłoska, że król zaraz 
po ślubie następcy tronu, złoży na jego rzecz ko 
ronę.

Wiedeń 20 maja. Do N. fr . Presse donoszą 
z Cżerniowiec: W tutejszych sferach przemysło
wych panuje wobec groźnej walki cłowej z Ru
munią wielkie wzburzenie. Utrzymują, że ta walka 
cłowa zada głównie handlowi zbożem dotkliwy 
cios.

Peszt 20 maja. Do Pester Lloyda  donoszą 
z Bukaresztu: W Botuczanach odbył się przed 
wczoraj meeting przeciw handlowej polityce rzą
du. Wszyscy koryfeusze różnych grup opozycyj
nych byli obecnymi. — Przyjęto na tym mi
tingu rezolucye będące dla innych miast na Moł 
dawie i Wołoszczyżnie hasłem do odbywania mi 
tyngów opozycyjnych, które będą niebezpieczne 
dla egzystencji obecnego systemu rządowego.

Paryż 20 maja. Budap. Corr. p isze: Rząd 
rumuński postanowił wydać rozporządzenie, że 
wszystkie towary zamówione przez przemysłów 
ców rumuńskich w Anstro - Węgrzech dowodnie 
przed dniem 1 czerwca, mogą być do dnia 1 lipca 
sprowadzane do Rumunii na podstawie ceł do
tychczasowego traktatu handlowego.

Ze względu na okoliczność, iż z końcem tego 
miesiąca ekspiruje traktat handlowy z Rumunią, 
postanowiła dyrekeya austro - węgierskiej kolei 
państwowej przyspieszyć ekspedycyę przesyłek, 
przeznaczonych do Rumunii.

Telegramy biura koresp.

I
B S

Gospodarstwo handel i przemysł.
Z c. k. uprzywil. Kolei Północnej C esarza  

Ferdynanda.
Dnia 1 czerwca r. b. zaprowadzony zostaje no

wy rozkład jazdy na liniach kolei Północnej Ce
sarza Ferdynanda i Ostrawsko-Friedlandzkiej. 

Ważniejsze zmiany w rozkładzie są następujące: 
P o c i ą g  p o s p i e s z n y  o s o b o w y  Nr. 1 z Wie-

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia:
„Rozprawy na posiedzeniach Koła polskiego 

w d. 8 i 9 maja nad projektem ustawy zabezpie
czyć mającej utrzymanie robotnikom skaleczafym 
przez maszyny*, podał w streszczeniu w listach 
swoich korespondent wiedeński do Dziennika Pol
skiego. Ale członkowie Koła polskiego twierdzą, 
że streszczenie to przemów posłów polskich na 
tych posiedzeniach Koła, podane w koresponden- 
cyi wspomnionej, jest nietyiko bardzo niedokła
dne, a w wielu punktach mylne co do wszystkich 
głosów, z wyjątkiem głosu posła Abrahamowicza. 
Jestto rzeczą naturalną, bo gdy na posiedzeniach 
Koła polskiego niema stenografów i nie spisuje 
się protokołu stenograficznego, a w protokóle u- 
rzędowym sekretarze Koła zapisują tylko wnioski 
poczynione, przeto korespondent może dokładnie 
streścić własną tylko przemowę. “

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a ik ó w  20 Maja.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .................... ....
Marki niemieckie . . . . . . . . . . . .
Dukat w a ż n v .................... .... .......................................
20-to frankowka w a ż n a ......................... ....
Iuiperyał w a żn y .............................. ....
Rubel srebrny obrączkow y...................................

_ Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyine....................
6*  g ilicyj. pożyczka krajowa . . . . . . . .

t *  Oblfg. komunalne galicyi. Banku krajowego ! 
5* Listy hkwid. Krói. Polakiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.
L isty  zastawne i  dłuhne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 V,* Listy zast. gal. Banku krajowego .
4 i T  .  ,  .  Tow. kred. ziem. we Lwowie
i ś  „ „ n » " u 41 let.
I t  l ’  " Banku fopot.” ”

» » » » b prom.
” s  , • ” 40 let.„ Żak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

Wiedeń 20 maja. Z Izby deputowanych. 
W odpowiedzi na interpelacyę w sprawie zerwa
nia rokowań z Rumunią, zaznaczył Pusswald, że 
Austro-Węgry dały dowód swej gotowości do 
ustępstw i że zgodziły się nawet na to, aby Bu
kareszt był miejscem rokowań. W końcu jednak 
zażądała Rumunia, aby się Austrya zrzekła klau
zuli co do największego uprzywilejowania i aby 
się zgodziła nietyiko na zupełnie wolny dowóz 
bydła i zboża do Austryi, ale nadto aby to uznała 
w formie osobnej taryfy konwencyonalej.

Otóż żądanie to sprzeciwiało się naszym zasa
dom, gdyż bylibyśmy przez to zmuszeni tolerować 
wolny od cła dowóz nietyiko rumuńskiego bydła 
i zboża, ale także i indyjskiego zboża oraz rosyj
skiego bydła. Wskutek tego musiała Austrya zer
wać rokowania. Rząd ubolewa, że zawarcie tego 
traktatu okazało się niemożliwe, ale spodziewa się, 
że materyalne interesa obu połów monarchii nie 
będą przez to zagrożone.

Na interpelacyę Knotza w sprawie połączenia 
kolei Rumbnrg-Schluckenau z siecią kolei saskich 
odpowiada Pusswald, że połączenie to byłoby 
wówczas pożądanem, gdyby mogło sparaliżować 
szkodliwe dla handlu wewnętrznego wpływy, które

budzą obawy, — gdy tymczasem z dotychczaso
wych' rokowań z Saksonią spodziewać się tego 
nie można. .

Na interpelacyę Wrabetza w sprawie zaprowa
dzenia opłat od wypłaty przekazów pocztowych 
w Wiedniu oświadcza Pusswald, że znaczne zwię
kszenie się używania przekazów pocztowych spo
wodowało konieczność zaprowadzenia opłat. — 
Nie jest wykluczone, iż wysokość odnośnej opłaty 
zostanie zmienioną, skoro doświadczenie tego wy
magać będzie. Niema ustawowego obowiązku do 
zasięgania opinii Izby handlowej w tej mierze.

Na interpelacyę Mengera co do budowy linii 
kolejowej Hannsdorf Ziegenhals odpowiada Pnss- 
wald, że przeprowadzenie tej budowy przez austr. 
Towarzystwo kolei lokalnej jest, zdaniem rządu, 
zapewnione.

Na interpelacyę Vojnovica co do marynarki han
dlowej odpowiada Pusswald, że zapowiedziane 
projekta do ustaw celem podniesienia marynarki 
handlowej, przedłożone już zostały w Radzie pań
stwa, i że już w styczniu odbyła się ankieta w ce
lu obmyślenia środków zaradzenia złemu. Trzeba 
zaczekać na rezultaty takiej samej ankiety w Wę
grzech.

Izba zgadza się na wytoczenie kroków sądo
wych przeciw deput. Englowi z powodu obrazy 
honoru i przyjęła w trzeciem czytaniu ustawę o 
odpisaniu podatku gruntowego w razie klęsk ele
mentarnych.

Następnie do jeneralnej dyskusji nad ustawą o 
zabezpieczeniu robotników na wypadek kalectwa 
zapisało się do głosu 7 mówców przeciw, a 9 za 
ustawą.

Wenecja 20 maja. Dziennik katolicki Ladi- 
\ fesa donosi, że Don Karlos udał się za granicę.

Pary® 20 maja. Temps donosi, że Rada mi
nistrów obradowała nad kwestyą książąt. Rząd 
ma zamiar coś uczynić i jeszcze przed zebraniem 
się Izby ma coś postanowić głównie co do osoby 
hr. Paryża.

Paryż 20 maja. Większa część dzienników 
republikańskich żąda wydalenia książąt; inne znów 
utrzymują, że wydalenie byłoby niepolitycznym 
aktem. Dzienniki konserwatywne oświadczają, że 
recepcya w sobotę nie miała charakteru manife- 
stacyi politycznej. Moniteur pisze, że można ksią
żąt wydalić, ale zasady wydalić się nie da.

Madryt 20 maja. Chrzest królewicza odbę
dzie się w sobotę.

Rzym 20 maja. Na bankiecie unii monarchi- 
czno konstytucyjnej zbijał Depretis zarzuty przeciw 
wewnętrznej polityce, a wykazywał jej korzystne 
rezultaty.

Co do polityki zagranicznej postępował gabinet 
jednomyślnie z trzema cesarstwami i Anglią w in
teresie pokoju, oraz w interesie ludów bałkań
skich. Akcya rządu była zawsze lojalną i pełną 
godności.

Organizacya Massawy jest bardzo zadawalnia- 
jącą. Rząd nie będzie rozszerzać okupacyi, gdyż 
obecne granice wystarczają do zabezpieczenia po
litycznych i handlowych korzyści.

Co się tyczy ekspedycyi Porro nie przedsię- 
weżmie rząd lekkomyślnych kroków, ale będzie 
baczną zwracał uwagę, aby w właściwym czasie 
nie brakło energicznej akcyi.

Catania 19 maja. W ubiegłej nocy był po
nowny wybuch wulkaniczny w Catanii, Paterno, 
Biancavilla i innych miejscowościach, tudzież w pół
nocno-wschodnim kierunku od Nicolosi.

Sebastopol 20 maja. Odbyło się tu uroczy
ste puszczenie na wodę okrętu wojennego „Czesme* 
w obecności cesarstwa.

Petersburg 20 maja. Praw. Wiest. ogłasza 
następujący ukaz cesarski, wystosowany do floty 
Czarnego morza: „Upłynęło już przeszło 30 lat, 
jak flota Czarnego morza składała dowody boha
terskich czynów i poświęcała się dla dobra Rosyi.

Teraz powstaje znów ta flota ku zadowoleniu 
ojczyzny. Wola moja i myśli dążą do pokojowego 
rozwoju ludu, ale okoliczności mogą utrudnić speł
nienie się mych życzeń i zmusić mię do zbrojnej 
obrony godności państwa.

Wy wystąpicie ze mną także do tej obrony 
z owem poświęceniem i wiernością, które okazali 
wasi poprzednicy na wezwanie mego dziada, a 
które wprawiały w zdumienie współczesnych — 
na wodzie — tym świadku ich czynów bohater
skich. Powierzam wam obronę honoru i bezpie
czeństwa Rosyi.“

lAurs*. W i e d e ń  20 go maja. — 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 85 30.— 5% . — Renta 
papier. nieopodaŁ 101*70. Renta srebr. 85 35 — 
Renta złota 116 25. 4°/„ Renta złota węg. 10440. 
Losy z r. 1860 138*40.— Akcye Banku Austr. 
Węg-. 877*— . — Akcye k redy t 282*80. — Londyn 
126*85. — Napoleony 10*04. — Lombardy’108*25

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA
Antoni Klobukowski.

płacą M a jł

włość, we Lwowie

36 let. 
18 let. 
20 let.

* „ zast” Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
L it A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego, 

toye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.

„ gaf. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

i24 - 124 75
61 75 62 25
5 92 6 —

10 02 10 08
10 30 10 40
1 60 1 88

84 85 85 60
104 75 105 75
102 — — —
94 50 95 80
99 25 100 25

91 - - 92 25

95 - 98 -
94 50 95 50
93 — 94 -

101 - - 101 80
102 50 103 50
101 50 102 £0
99 50 190 25
99 — 100 —
99 25 100 25
99 25 100 - -

101 102 —
50 — 55 -
46 — 48 —

99 75 100 75

199 _ 200 50230 — 231 50285 — 288 —— — 1 _

Losy.
Za sztukę.

Losy  miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .
„ Tow. austr. czerwonego Ki 

„ węgier.

W i e d e ń  19 Maja. 
Obligi Mugu państwa . 
Renta papierowa . . .

„ srebrna . . .
„ złota ....................
„ węgierska złota .

papier.

?/ ' / •4*/,%
47.
47.

1> n  •  •

3 /i. /o Losy z roku 1854 po 250 m.k.
4 7. „ „ 1860 „ 500 złr.
47. „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
» „ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.

S S K U i . ' : : : : I0V* ■">“
G alicyjskie........................  ”
Morawskie . . . . [ ”
Niższo-auetryackie . " * "
Wyz szo-austryackie . .
S z lą sk ie .............................  *
S ty r y jsk ie ..................... ”
Siedmiogrodzkie . . .  7",
Węgierskie . . . .  ' ”
Węgier, z klauz. 1867 . „ *
5* Oblig. poż. kolejo. węgierska ”
6*  Renta węgierska złota . . .
47 ,*  Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku 
Boden-Credit austryacki . . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ Bank węgierski . 200
D epositen-B ank...................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200

120 złr. 
80 .

■płacą żądająl

. 17 6f
26 5( 
13 7?
8 8C

18 50 
28 50 
14 60 
9 40

85 10 
85 3f 

116 45

85 30* 
85 50 

116 65

94 90 
129 50 
138 20 
139 75 
172 -  
171 50

95 10, 
130 — 
138 70 
140 25 
172 50 
172 -

109 -  
105 20
105 25 
105 25 
108 25 
105 20 
105 20 
105 20 
105 25 
105 20 
105 20 
163 80

105 50 
105 75

109 — 
1C6 _

105 75 
105 80 
105 80 
154 20

117 75 -------

116 -  
241 25 
282 30 
289 40 
191 — 
536 — f

116 50 
J41 75 
J82 70 
!89 90 
92 — 
>40 -

— —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
A lb rech ta ..................... 200 złr. bez*
Alfóld-Fiume . . . 200 „ 5*
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5*
E lżbiety ....................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4*
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ 5*
Nordwest austr. . . . 200

„ Lit. B. 200 „ ”
R udolfa .........................  200 „
Siedmiogrodzka I . . 200 .
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 "
Sttdbahn (Lombardy) . 200 _ ”
Theisbahn (Cisańska) . 200
Węg. gal. Łupkowska. 200

„ Nord-Ost . . .  200 „ "
„ Westb.................... 200 „ B

L isty  zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4y,7 , Boden Credit allg. złotem pła. 
47,7 . » „  » » papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat

|S79 -  882 -  
70 75! 71 -  

151 — 152 -  
107 25 107 75

płacą źądąją

192 
415 — 
243 M
216 25 
307 -
2355

217 -  
199 —
153 -  
230 75 
167 60
154 —
193 50 
190 50 
230 - 
107 75 
252 75 
180 60 
177 — 
173 50

■> n i> » sowe 37 lat
» * n nowe 41 lat
„ Banku krajo . . 51 lat
„ Bank Hipot. iwow.................
i> * n „ prem. . .
> ■ * n . 40 lat

125 75 
100 50
100 25 
99 50

101 
99 75

95 — 
101 30
101 30 
93 25 
95 75

102 90 
101 50
99 75

192 5C 
418 
244 -
216 75 
207 50
2360

217 50 
199 50
153 50 
231 25 
168 -
154 50
193 80 
19’ -  
230 40 
108 25 
253 -  
181 - -  
177 50 
174 —

126 25 
101 -

100 75

102 -

100 —

95 50
101 70
101 70

96 25 
103 40
102 -  

100 25

6'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5'/,'/. Węg. Insty. Bod.-Credit 
4'/a „ Bank Hip. prem.

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5 V,
AlfłSld-Fiume . . . .  200

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 .  6•/.
Elżbiety za 200 Mrk. op.....................

* za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 7.* 

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*  
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*  

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 
_  » Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

H „ 1867 300 „
HI „ 1868 300 „
IV .  1872 300 „

• 200 „
» „ Lit. B. . 200 .
» * Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbakn 
Sudbahn (Lombardy)

fl 
ff

Nordwestb. austr
„ Lit. B

4*/,* 
» »
I 5* 
*47,* 
> W

Theissb.-Gesell.”
Węg. gal. Łupków. . . 200 

n „  J * II Em. 200 
„ Nordest . . . .  300 

złotem . . 200

. 500 fr. 3*  

. 500 fr. 3*  
200 złr. 5* 

1000

Westbahn 200
Em. 1874 200
Losy.

5* Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
3* „ Tureckie . . .  fr. 400

pumą żądaj*
100 60 100 90
102 26 102 75
100 6C 101 -
103 - 103 40

101 70 102 -
102 25 102 75

111 60
119 50 120 . .
126 - 126 50
98 70 99 10

111 20 111 70
------ ------ « •— —

96 20 96 70
101 2o 101 50
100 5o 101 _
103 lo 103 50
84 84 40
--------------- —  ------

---------------- ------ ------
------ -- ------ _

106 - 106 40
104 50 104 90
133 - — -  —

125 30 125 80
93 60 94 _

100 80 101 20
193 50 194 50
158 20 158 W'
130 25 131 -
108 75 ___  ___

101 80 102 20
101 _ 101 40
100 90 101 30
129 25 —  _

101 75 102 —
100 50 101 —

116 - - 116 50
124 10 124 50
118 75 119 25
18 75 19 —

Kredytowe . . . . . zh. 100
C la r y ..............................
4*/, Donau-Dampfsch. .

• *łr. 42
105

Insbrncku......................... 20
K eglewieha..................... 10*/,
Krakowskie.................... 90
Ofner (miasta Budy). . . 40
P a l f y .............................. 42
R u d o lfa ......................... , 10
S a lm a .............................. 49
Salzburgskie.................... 90
St. G e n o is .................... 49
Stanisławowskie . . . 90
4'/,'/* Tryesteńskie . . a 106

60
Waldsteina . . . . 20
WindischgrStza. . . . • 20

Waluty.
Dukaty ważne . . . .
20 frankówki . . . .
Imperyały rosyjskie . . # • •
Funty szterl. angielskie . • • , ,
Liry tureckie złote . .
Marki niemieckie za 100 marek
Rubel papierowy za 100 • • . • •

L w ó w  18 Maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
5Vi Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4*/, » * n » » * .
57* * n n n 37-letnie.
47,7. » Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
6% ,  „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn- gal. 107, oodat. . 
4% 7* * pożyczki krajowej . . .

iw a  16 Maja. 
67, Listy zastawne nowe 1869 r.

47, Listy likwidacyjne.

176 -  
43 bo 

IIP 25 
21 —  

23 —
17 70 
47 75
41 75
18 25 
57 — 
22 —  
54 — 
27 -

186 — 
69 — 
33 - -
42 50

5 96 
10 04
10 33 
12 65
11 84 
62 05

124 —

285 — 
100 80

94 50 
100 80

95 50 
102 70
99 25 

1 4 70 
94 50

rub.|kop.

M y
176 50 
44 50 

119 75 
21 50

18 — 
48 25 
42 25 
19 — 
67 75 
23 — 
b5 —

70 — 
34 — 
48 —

5 98 
10 05
10 35 
12 70
11 36 
62 15

125 —

290 — 
101 80 
96 50 

101 80 
96 50 

108 70 
100 25 
105 70 

95 50

rub. kop.

knpon . U _

sn, o on I . 173
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t (1378)

Za duszę ś. p.

A DA M A G O R C Z Y Ń S K I E G O
odprawi się

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w sobotę dnia 22 m aja b. r.

o godz. 10 zrana 

w kościele 0 0 . Reformatów.

f
(1346)

W KATEDRZE NA WAWELU
w piątek dnia 21go  maja b. r.

o g«dz. 9 j 
odprawionem będzie

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
za duszę ś. p.

ANDRZEJA ADELSBURG

Ettmayera,
Prezydenta byłej Komioyi nadwornej 

w Krakowie.

(1379)

t
Za duszę ś. p.

Anny Pollerowej
jako w drugą rocznicę Jej zgonu, 

odbędzie się 
w kościele 00 . Kapucynów 

w sobotę dnia 22go  m aja  b. r.
o godz. 10 zrana

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
n* kióre pozostali synowi pobożną Publi

czność za pras aj ą.

PODZIĘKOWANIE.
Serdeczne podziękowanie za współczucie w 

moim ciężkim smutku, oraz oddanie ostatniej 
przysługi i odprowadzenie zwłok męża mego 
s. p. Karola na miejsce wiecznego spoczynku — 
sk adam Wielebnym 00. Dominikan im , szcze
rym Przyjaciołom, dobrym Kolegom, szanowne
mu Zgromadzenia młodzieży handlowej i życzli
wym Znajomym. [13861

Kraków, dnia 20 maja 1886 r.
H e n ry k s  la w ro to w a .

Ogłoszenie kąpielowe 
Dla Krakowian arcyzdrowe!

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus, Bóg
[wcielony,

Co lud swem męczeństwem wsławił, bo krwią 
[własną naród zbawił. 

Hej Panowie dziś w Krakowie zjawia się nowina 
Bo w łazienkach Wójcickiego kąpiel się zaczyna. 
Wiicie już bezwątpienia, że nasz stary Kraków, 
Serdecznie i gościnnie przyjmuje rodaków, 
Spacery przyjemne niech Państwo poznają, 
Niech zagranicą innych nie szukają —
A góra Barania w ykła tę wodę 
By mieszkańcy Krakowa w dnie gorące mieli

[ochłodę,
Pocóż szukać gdzieindziej kąpieli zdrojowycn, 
Kiedy mamy aż zadosyć swoich 
I w Wiśle woda czysta, miła, dobra do pływania 
Za najzdrowszą w świecie od innych uznana,
Bo na miejscu czy w podróży, ranna czy wie-

[czorna pora 
Zawsze kąpiel zdrowiu służy, to słyszałem z ust

[doktora,
A kto w Wiśle się wykąpie ten poczyna swe zalety 
Popędza rozum do głowy, tom znów słyszał z ust 

. . .  [poety.
Przyjdźcież zatem Panowie do mojej kąpieli,
A jaka dogodność będziecie widzieli.
Ja Franciszek Wójcicki właściciel łazienek 
Przyjmę starców i młodzież wyjąwszy panienek... 
Ja  ręczę jako łazienkarz za posilną wodę,
Za majteozki, ręczniki i wszelką wygodę. 
Zapraszam tedy Panów dla waszej wygody, 
Kęcząc, że doznacie prawdziwej swobody.
Lecz psów Państwo nie prowadźcie, one robią

[szkodę,
Przezco goście i gospodarz mają niewygodę. 
Ośmnastego maja woda próbowana 
1 szi snaśoie stopni ciepła doświadczono zrana.

Z uszanowaniem (1375)
Fiancluek Wójcicki. 

Głębokość wody na 1 metr, */, i V, metra.

Ogłoszenie licytacyi.
-------------  [1337-1-3]

Podaje się do wiadomości, iż w dniu 1 6  
lipca b. r. cdtędzie się w kancelaryi Dyrek- 
cyi szpitala św. Ł~az> rza licyt/icya ca wydzier
żawienie propinacyi w Krowodrzy, na czas od 
1 stycznia 1887 r. do 31 grudnia 1889 r.

Oferty opieczętowane, marką stemplową na 
50 ct. zaopatrzone, do których należy dołączyć 
wadyum w kwocie 130 złr., przyjmowane będą 
w dniu wyż wymienionym do godziny 12 w po
łudnie.

Warunki dzierżawy są do przeczytania w kan 
Cclaryi Zarządu szpitala sw Łazarza w godzi 
nach urzędowych.

Kraków, dnu  11 maja 1886 r

Z Komitetu adm inistracyjnego szp ita la  
św. Ł a za rza .

Korczyński.

Poszukuje się rutynowanego pisarza kawa
lera — do gospodarstwa i prowadzenia ra

chunków. 137418)
Zarząd dóbr w  Ccndcu,

Macudziński.

w średnim wieku, z chlubnemj

niejst
pieki małych dzieci. Bliższa wiadomość w fabry-1

poleceniem, umiejąca robić su-1 
knie, może zająć miejsca zarządu domem lub o-

ce kwiatów u pani Pacholskiej , przy ulicy I 
S z e w s k i e j  Nr. 17, w Krakowie. (1372-1-3)|

Od 20 lat istniejące c. k ko cesyowane j
Biuro S tręczeń  Sług wszelk. kategoryi
M aryl M ik u lsk ie j  [

ic Krakowie, ul. Gołębia N r. 10, 
poleca OSOBĘ z uczciwej rodziny, — | 
w sile wieku — życzącą sobie przyjąć u 
mieszczenie do zarządu domem lub jako I 
towarzyszka. (1376 1-2) |

E k o n o m
dectwami znanych obywateli w kraju, poszukuje I 
posady. — Bliższych wiadomości udziela panil 
Katarzyna Wójcicka Nr. 89, Sowanleł 
narodowa, poczta Kraków. (1371-1-2)

KĄPIELE SIARCZANE 
w Krzeszowicach.

Początek sezonu 1 czerwca.
Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda pół godziny od Krakowa.

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 

(1231-7-25) Zarząd kąp ielow y w K .riesxowicach.

Młody człowiek, Ł y2', £
spodarstwem wiejskiem i mogący wyka
zać się chlubuemi świadectwami— poszu 
kuje p o s a d y  jako pisarz lub pomocnik 
ekonomiczny, w danym razie przy młynie 
lub browarze, zaraz lub od św. Jana. — I 
Adres: S. K. W. Nr. 26 poste restante 
P o d g ó r z e  pod Krakowem. (1338-1-3)I

Do wydzierżawienia od ś. Jana
T W  « s  w »  ■ ą a  folwark przy Gdowie — 80 
J K i S M mo gów ziemi.

Bliższa wiadomość u właściciela w K o m o r 
n i k a c h ,  pocit i Dubciyce. [1309-3 3]

n f . r w a l . C ł a  bawaler liczący 35 lat 
UllujulIDICł z dobremi świadectwami 
poszukuje posady od św. Jana. — Adrts: 
J. M. poste rest. Bo b o wa .  (1352 2-3)

Uznaną powszechnie za najlepszą
i l i a g ę  do zapuszczania p o d ł ó g

p o le c a ją :

S z p a r a g i
świeżo wycinane —  w ogrodzie na I 
Wielopolu Librowskiem pod L. 18.

(1373 1 3)

H U b n e r 1 Lwowie
D onat* m o żn a :

we Lwowie u nas, Rynek 38 i we wszystkich  znacznie jsźyćh  
handlach, na p ro w incy i:

M ajątku leśnego
w Austryi poszukuje pewien kupujący bez 
pośrednictwa. — Oferty pod H. J . 4*7  
przyjmuje Inw alldendank w Dreźnie.

(1334-1-2) 1

NIEZAWODNE wytępienie
k a r a k o n ó w .

Środek użycia bardzo pojedynczy, dostać można 
w aptekach przy Małym Rynku rpod Barankiem* 
w Rynku głównym „pod Koroną" i „Złotą głową*.

Cena pudełka 10 ct. (1384-13)

Do sprzedania
dom  parterow y nowo wymurowany, I
0 7 pokojach, wraz z ogrodem, stajnią
1 wozówką — w miasteczku M y ś l e n i 
c a c h .  — Bliższa wiadomość u Tomaszal 
Tylko na P o d g ó r z u  L. 14. (1385-1 3 ) |

Szczawnica.
Jak lat poprzednich, tak i na ten sezon, 

zaopatrzyłam moją k s i ę g a r n i ę  i w y  
p o ż y c i  a l n l ę ,  w nowe dzieła.

W tymże samym domu są p o k o j e l  
większe i mniejsze z piecami do wynajęcia. I 
(1370-1-3) F ełlcya  Gawrońska.

K a m i e n i c a
ednopiętrowa o 9 oknach od frontu 

oficyną, stajnią, wozownią i ogród- 
iiem, w najpiękniejszej okolicy mia
sta obok plant w Krakowie położona, 
wolna od podatku — jest zaraz do 
sprzedania. (1383-1-3) |

Bliższa wiadomość u adwokata Dr. 
Dadleza przy placu WW. Świętych 8.

M agazyn i pracownia
h o n fek cy j d am sk ich

POD FIRMĄ

I i G O N IA M I
w K rakow ie, u lica  B racka N r. 6,

POLECA (1072-13-) 
sk ła d  okryć w ed łu g  najnow. 

m odeli paryskich.
Wszelkie zamówienia wykouywa w najkrót. czasie.

BOCHNI u p. J. Michnika,
BORSZCZOWIE u pani OL Armatys, 
BRODACH u pp, Witkowski & Sp.

„ , tl p. W. Adamowicza, 
BRZEŻANACH u pani B. Wrońskiej, 
BUCZACZU u p. J . NeumaUna;
BUSKU u p. M. Goldhftbera,
CH0D0R0WIE u p. A. Marsa, 
C2ERNIOWCACH u p. A. Bayera,

u p .  W. Augustynowicza, 
„ u p .  St. Kurmańskiego,
„ u p .  Ign. Sehnircha,

CZ0RTK0WIE u p. 8. Kosteckiego, 
DEMBICY u  p . S. Serednickiego,
DOLINIE u  p. M. Kirschena, 
iJROHOBYCZU u pani G-. Herschdorfer, 

fi u p. U. Saldorfera,
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego, 
GRODKU u p. A. Lipusa,
HUSIATYNEE u p. A. Danielewicza, 
JAROSŁAWIU u p. O. Strassberga.

„ u p. A. Tumidajskiego,
„ u p. K. Zabłótnego,

JAŚLE u pp. J. Pollaka i Syna,
KAŁUSZU w Towarzystwie spożywczem, 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki, 
K1MP0LUNGU u p. K. Neumayera, 
KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp-,

- u p. J. Romanowicza, 
KOPECZYŃCACH u p. N. Pozamenta, 
KOSSOWIE u p. M. Kamila,
KRAKOWIE u u. Barberowskiego,

„ u p. S. F. Fischera,
„ u p. H, Fritscha,

KROŚNIE u p. J. Lazarowicza,
ŁAŃCUCIE u p. J. Cętnarskiego,

„ u p. G. Danielewicza, 
LEŻAJSKU u p, S. Potneranza,
LISKU u p. R. Barańskiego,
MIELCU u pp. J. Dembickiego i syna,

MIKULIŃCACH u pani E. G. Grosmann, 
MONASTERZYSKACH u p. M. J. Suhla, 
MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy, 
MYŚLENICACH u pp. Guttmanna i syna, 
NADWORNIE u p. J. Kisielewskiego, 
NOWYM SĄCZU u p, K. Millera,

j U p. J. Kostkiewicza,
PODHAJCACH u  pp. J. Zimmta spadkobierców, 
PRZDMYŚLU u p. M. Kozłowskiego,

- u p, M. Kruga,
ii p. Ą. Faliszewskiego, 

ii u p: M. O. Gansa,
RADOWCACH u  pani L. Sotinenreićb, 
ROHATYNIE u p. F. Marxa,

„ w Narodnej Torhowli,
RZESZOWIE u E. G. Neugebauera, 
SAMBORZE u p. Kromera,
SANOKU u p. R. Bartha,

„ u p. J. Rynczarskiego,
SERECIE u p. J, Dempniaka wdowa, 
SIENIAWIE w Towarż. Spożywczem,
SKALE u p. J. II. Kohna,
SNIATYNIE u p. E. Bohma, 
STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa, 
STARYM SĄCZU u p. A. Esseua,
STRYJU u pp. Lechickiego i Kosterkiewicza 
SUCZAWIE u p. M. Unickiego,

.  u p. J. Szymanowicza, 
TARNOPOLU u  p. H. Skowrońskiego, 
TARNOWIE u pp. W. Miildnera i SpL,

* u p .  Tad. Scharfa,
TŁUMACZU u p. J. Htibschmanna, 
TŁUSTEM U p. W. Btidziszewskiego,
TURCE u  p . W. Kuczyńskiego, 
TYŚMIENlCY u  p. J. Zamichowskiego, 
WADOWICACH u p. A. Pohla, 
ZALESZCZYKACH u p. H Sanockiego, 
ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego,
ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka,
ŻYWCU u p. A. Pawlukiewic7a. [1353-1-]

O r y z a  l i  u a
(masło różowe)

nowy kosmetyk do bigi, n. 
pielęgnowania cery.

Oryzalina czyli masło ryżowe
wytwarzane z mlćcznego soku niedojrzałego owocu ryżu, jest! 
ze strony lekarzy polecane jako najpewniejszy środek prztciw j  

wit.dnieniu cery w twarzy, w rękach, ramionach i pnrsiach. 
Łuszczy ono bowiem zewnętrzną górną skóikę w drobnych 
płaterzkach i sprawia jej organiczny nowotwór, który za
dziwia bezbłędną czystością i gładkością. Jego skutek może 
być prawie w oczach spostrzeżonym a z pewnością tylko z 
przyjemnością, gdyż prawie wszjstkie braki i zeszpr ce ia 
jak : jż jłe  plamy, węg.y nienaturalna czerwoność cery i nosa, 
stwardrenia, pękania ssóry, tworzenie się zraarsz z<-k znikają 
wkrótce. — Przy używaniu pudiu służy jako wyborny ś odek 
pomocniczy, tworzy przeźrocze pudrowe, przezro pudr nie jest j 

J widzialnym i tkwi na twarzy aż do całkowitego jej zmycia.
1 słoik oryginalny około 125 gramów wnet za 2 zlr.
1 pudełko pudru F a v o r in ...................................75 ct.

Skład w K r a k o w i e  u Wiktora Redyka apt., 
we L w o w i e  u Z Ruckera aptek. [1283-1 12]

n
7Fr. Kernreuter w Wiedniu

I łe m  ais, I łau p tsłrasse  117 ,
poleca sikawki pa-|
rowe, wozowe, od f 
przodkowe i tacz
kowe, h i d r o f o r y ,  I 
wozy n i wodę wo-| 
zy strażackie, d a-l  
bioy ogn owe, stra-l 
żackie uztrojenia, I 
sikawki gospodar-1 
cze, magazynowe i I 
ogrodowe, wszela-1 
kte pompy bardzo I 
trwałej ko* strukcyi I 

do oświetlenia. węże!
[ 1103-9 20] | 

Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

A B R I C O T I N E
, Likier wytworzony z wybornego owocu moreli, przyjemnego smaku I pomagający
> trawieniu. -— ^
> Fałszerze podrabiają tylko produkta, które pozyskały 
[ u publiczności dla swych zalet znaczne powodzenie. I dla

tego śpieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz 
1 likier, że Istnieje mnóstwo likierów pod rożnymi nazwi
s k a m i  naśladujących prawdziwą ABRICOTINE, aby wy-
, magała nasz własnoręczny podpis na etykiecie Jak obok łnbhien ie s  Bains — -  , 
1 W Krakowie w Cukierni PP. Remana i Hendricha i w sklepie korzennym p. Hawcłki.

Marka fabryczna złożona w Austryi. (,090 4-)

J A M  U I M A T O I Y l t Z

instruments sygnałowe 
zwijadla.

p o l e c a
niezaw odne 1 wypróbowane śroek l do w yw abiania

w szelk ich  plam .
AMAND! NA usuwa plamy powstałe z s >- ct.

ków cukrów., białka, lodów itp. flakon 25 
APSEINA wyciąga plamy tiuste z ma-

25

Impotencyę,
oałablenle m ęsk ie ,

wszeik e nas ępstwa grzechów młodocianych 
i powstałe prżez to osłabienia wzroku, słu
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów wy
leczone będą według świetnie uznanej meto
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenie 
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, ta#że 
wszelkie ohoroby kobiece, jak : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

D ra H a r tm a n n a
specia lity  wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzpiatz Nr. I.

Mnóstwo u z D ań  mużna przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy
skretnie. Honoraryum mierne. (714 51 )

y-wrrygggji

25

30

08

25

30

25

35

ter. j jedwabnych kolorowych . .
ACETI -iA niszczy plamy alkaliczne i

moczowe, f la k e ń ik ..............................
BENZOLINA wywabia plamy tłuste i 

potowe, maziowe i pokostowe, flako
nik mały 20 cnt., c a ł y ....................

BRAZYL1NA p ane w brazylinie mate- 
rye czarne wypłowiałe i poplamione 
odzyskują pierwotny kolor, połysk
i sztywność p a k ie t ..............................

ETI INA usuwa plamy powstałe z po
dłóg, z farb anilinowych, trawy, la
kierów i smoły, f l a k o n ....................

JANINA rozpuszcza plamy czarne po
wstałe na skórze przy farbowaniu
włosów, f l a k o n i k ..............................

JAVELINA używa się do wywabiania 
plam kolorowych, a mianowicie po
wstałych z piwa, w/na czerwonego, o- 
woców, konfitur, atramentu itp., flakon 20 

KWASEK w laseczkach używa się d o  
czyszczenia palców z atramentu la 
s ę c z k a ...................................................... 05

Mabyc m ożna w e LWOWIE w sk lepach  w łasn ych , 
ulica K opern ika 1. 3, Hotel E uropejsk i 1 u lica  Hal eka, 
róg: W ałow ej. — W KtKIKOWIE Su kienn ice lir. 20 . — 
W CZEKWIOWCACH K ynek Ir . ». (212-16)

KORZEŃ MYDLANY lia ly , t łuż/  do 
prania mat. ryj jedwabnych otłusz
czony c« i zbrudzony>h pakiemk po 
2 centy i .............................................

MYDEŁKO ŻÓŁCIOYE używa bię do 
wywabiania plam za tarzały h z ‘ma- 
teryj bawełnianych, wełnianych i je
dwab aych k aw ałek .........................  .

ODALINA najlepszy środek do czysz
czenia sukien męskich, usuwa pum y 
powstałe z kurzu potu, tytoniu, mle
ka, piw a, kawy, czekolady, pleśni, 
wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p., fla
kon ........................................................

OKSALINA wywabia plamy atramen- 
to e rdzawe i krwawe, z papieru i 
bielizny, f la sz k a ...................................

QUILAJA materye wełniane i jedw .bne, 
prane w odwarze Qnilai tracą plamy 
i odzyskują świażość, przytein kolor 
materyi nie traci, pakiet . . . .

WYSKOK TERPENTYNOWY usuza 
płamy pokostowe, olejne i żywiczne, 
flakon ..................................................

ZIEMIANEK oczyszcza materye białe 
wełniane z b udu i kurzu, pakiet

ct.

01

Salon mód praktycznych
ulica  M ikołaj sfea I r .  6.

Wybór kapeluszy paryskich, praco
wnia sukien, dobór materyałów. —  
Ceny zniżone. (1312-3 6)

K lem entyna Chojjecka.

Mężczyzna
w sile wieku, katolik, właściciel realności, mając 
w obrocie do 5000 złr., życzy sobie l a w n e ć  
związek małżeński z osobą stósowną. z od
powiednim kapitałem w celu rozszerzenia powsta
łego w ten sposób obopólnego interesu Łaska
we zgłoszenia pod adresem: A .  Z. poste re
stante Tarnów. (1320-2-5)

CHINSKIESREBRO
sztućce, lichtarze, koszyki, cukierniczki itd. 
w magazynie (767-8-)

/ ’. SZU K 1E W IC ZA  
w Krakowie, Rynek A — 3/

25

20

ZiBiWK
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
nltładąnki, kamienie patentowa
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od
wrotnie. (222 121-)

H A G A Z Y I  J I0 7 >

Parcela pod budynek
z ogrod em

przy ulicy W o l s k i e j ,  pod L. 20 i 22, 
obok pałacu hr. Krasińskiego, — jest do 
s p r z e d a n i a .  — Wiadomość na miejscu.

(.1319-2-2)
 .....................   <•> T . -  - • . ■W W W . HH W .M W I I W . t

Do wydzierżawienia
dobra Brykuia nowa w powiecie Trem 
bowelskim (Podole galicyjskie) poło
żone; obszar 500 morgów skoroaso- 
wany, prawie wyłącznie rola, budyń* 
budynki w najlepszym stanie. Bliż
sza wiad mość u Win j Wandy Tysz- 
kouskiej w S t a n i s ł a w o w i e  przy 
ulicy Zabłotowskiej dom p. Warte- 
resiewicza. (1351-2-6)

#. 4 l i l . i l )  K Ą P I E L O W Y
(Francya, departament de 1’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard 

Montmartre.
P ora  k ą p ie lo w a

W Zakładzie Vichy, jednym z najwy
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru 
cukrzycy (diubetis), dna, kamienia itd. 
Cotlzień od 15 maja ilu 16 września 
teatr i konoerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

wersacyi, do gry w bilard. (840-4-8)
Koleje żelazne prowadzą do Vichy.

Aleksandry Zamoyskiej
w Krakowie, Sukiennice 1 .19, 

poleca na sezjn wiosenny i letni wielki 
wybór kapeluszy damskich, piór s rusich 
i fantazy jnych oraz kwiatów paryskich, po 
cenach b. przystępnych. [1049-11-18]

SZNURÓWKI w wielkim wyborze.
Magazyn przyjmu e zamówienia na S4T- 

14Nil 1C DAMSKIE i wykonywa w naj
krótszym czasie gustownie i pięknie.
W *  Modele paryskie.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi
czność, że dotąd istniejącą

MASARNIĘ
I s k ł a d  w ę d l i n

pod firmą

Wgo Wiktora Armółowicza
w K r a k o w i e

przy placu N. Maryi Panny pod L. 1 
orzejąłem na własność i odtąd sam wyłą

cznie prowadzić będę.
Nadmieniam przytem, że pracując i pro

wadząc przez dłuższy czas takiż sam han
del w Wielk. ks. Poznańskim , nabyłem 
gruntownej i fachowej znajomości, a skut
kiem dekretu bjmicyjnego wydalony, do
łożę wszelkich usiiowań, aby również tu
taj zaskarbić sobie w z^M y * zyskać zu
pełne zaufanie tak doboro.Tvm towarem, 
jak szybką usługą i najniższej11 ceuaml*

Liczę więc na łaskawe poparcie P'1'*2- 
Publiczności. (1382 2-%,

A le k sa n d e r  C zarn eck i.

J0T  Dzierżawa.
Folwark skłaJ^jący się z 25 morgów, 

10 minut od kolei ( miasta, z zasiewami 
i zabudowaniami goopodarskiemi, jest za
raz do wydzierżawienia'.- — Bliższych wia
domości udzieli T. L. \ i ’ E ochni, na 
W ygodzie. (1306-3-3)

Znane z dobroci
marcowe piwo Marcinkowskie
rozsyła się za pobrauiem 9 złr, za 

hektolitr.
S t a c y a  kolejowa, pocztowa, tele
graficzna w  m iejscu . (985-3 ) 

Z a rzą d  brow aru  w M arcinkowicach.

Zakład wodoleczniczy

B 7 S T R A
pod Bielskiem (S z lą z a  au s try ack i) .

Stacya kolei bialsko-żywieckiej Wilkowice 
Bystra. Poczta codziennie. 

Otwarcie zak ład u  15 majtC* 
Leczenie wszystkiemi środkami wodole- 

czniczemi, elektrycznością i mięsieniem. 
Leczenie żętyczne. Utrzymanie zupełne 
w zakładzie. Bliższych wyjaśnień udziela 
na żądanie Dyrekcya zakładu. (1193-10-) 
Lekarz zakładowy Dr. H enryk  lla lsk i.

od 1 z ł r .  za metr wzwyż. — Próbki na 
okaz przesjłają się opłatnie a oczne kole 
keye dla odsprzedających na koszt. (943-4-)

Tuch-Fabriks-Niederlage 
„Z. weis. Lamm“ in Briinn.

najlepsza
kmlnkówka żytnlowa

finny e .  Ł i c l i tw i t z  & C o m p .*
c. k. nadwornych dostawców w Opawie.

Ten dobry aromatyczny likier kminkowy, wyrabiany przez nas szczególnie 
starannie z czystej wódki żjtniowej i z holenderskiego wyborowi go zielonego 
kminku, działa doskonale na trawienie i może być jaknajiepiej polecony jako sma

czny wyborny higieniczny środek.
Kmlnkówka allasz najl., Eckau 00, najlepszy i najmocniejszy gatunek.

Do nabycia we wszystkich większych handlach kolonialnych i łakoci. ,933 8 10)

Jedyny medal priy inany tej instytncyi na wystaw ie powszechnej w Par j  in  
w r. 1878 otrzymany został przez p. Danbin.

P A P I E R  D A I T B I S T A
lepszy od wszelkich innych do /

t r u c i a  m u c h .
Dla przekonania się o tern, że tak jest, dosyć zrobić próbę 
z lym  arkuszem i porównać z papierem innego fabrykanta. --

Powodzenie tego papieru jest dowodem jego skuteczności i wyższości nad inne. Jestto 
produkt bardzo tani. Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kup.a. 

Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowych, podzielonych na paczki z 25 
arkuszy, do sprzedawania po 5 cent. za arkusz.

W Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego, Wiktora Redyku 
i Konst. Wiszniewskiego. (837 8-10i

C. k. G enera lna  Dyrekeya a u s łr .  kolei państwowych.
W Y C I A ©  Wj  r o z k ł a d u  j a z d a

ważnego od Igo października 1885 r.
Przyjaul do Podgńna.Pfaaiowa

10*12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, S try
ja, Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,

Nowego Są-

Czcionkami Drukarni -Czasu“,

Odjazd x Podffórzia-Płaszowa
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe

go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
11*23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6*40 wieczór do Skawiny, Suchy, Ni 

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
Odjaul m Oświęcimia 

8*18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar
donia,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórz:., Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd z Tarnowa
2*34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó

rza, Zwardonia,
5*17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło

wa, Zwardonia,
1*40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 

łowa. Husiaiyna.

11*22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny. 
4*13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6*39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa. Stryja, 

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd do Oświęcima 

11*54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod
górza, Skawiny,

6*53 wieozór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
11*15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 

Husiatyna, Orłowa, Grybowa 
9*03 wieczór pociąg mieszany ze Zwardonia, Or

łowa, Husiatyna, Grybowa.
1*10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry

bowa. (618-230-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁaJcociński,

http://WWW.HHW.MWIIW.t

